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= Kraków, 13 pazadernika, 
la czoraj podczas koniarencyi z przedstaw icie- 
a Prasy oswjadezyr wicepremier Doszynski, 
Ę 3 Bezpośrednio po podpisaniu prełiruiniarów po- 
Jówych, które zapewie już dzisiaj nastąpiło. 
dlelegacye przystąpią do opracowywania 


Tel. M. Z Rygi telegrafują nod 
pazdz. godzina 15-ta: Dzięki gorączko- 


Mej pracy komisyi doszło do porozumienia co 


q, PAFszawa, (Te!. M. Dziennik „Naród“ wydał 
Bo, tzainy dodaiek, w którym podaje: | 

lep, IEdZY Rzecząpospolitą Polską a rosyjską 
Publika rat zosiuły dzisaj podnisane rozej- 


W 


uda (Tel. wł) Rząd, wyłoniony w Wilnie, u- 
deg, Ftuonni sie jako rząd Litwy Centralnej. 
Pia 


MCiesnie wvdał on trzy odezwy. 

ż de fudmości, z zawialioralenietu 

i zwała, "r gejmu komstytnującego cen- 
Dra tewskiegc, ! 

Kacze Ua -- do rzadu polskiego, z prośbą o prze- 
ale za bunt i z zawiadom!etiem, że granicę 

eadtd>y nowem państwem  centralno-itews- 

R Polska bedzie stanowić Niemen, a więc 

Ono lakże Grodno. Wojska polskie, znaj 

mijję "le Obecnie na terenach państwa central- 

kka Owakicyo swuszą być traktowane jako woj- 

slo WBacyjne, wobec ercgo rząd wileński pro- 

Brego "i: lenie „mwianowunia i wysłamia do nien 
ara. 

f a Odezwa wystosowaju: została do rządu 

Marap 09: kowichskiego z prepozycyą na 

A rokowan. 

Skład rządu w Wilnie. 

utwa, AWA PAT) „Naród“ sodaje: W Wilnie 

Leń. le rzad miejscowy. W skład rządu wi- 

Bięki, HA wchottza: Abrahamowicz, Szopa | Bo- 


+ 


W 
ug esa "A. (PAT) Dziś. dnia 11 października 
na 9 Warszawy następujące radiodepo- 


Hittat Rzeczypospolitej Potskiej. Dnia 8 
kane % b. r. wojska składające się z mie- 
BM przeznaczonych rządowi kowień- 
Z dni gdstawie umowy litewsko-bołszewi- 
È lipca 1920 roku przekroczyły: li. 


Wojaka mi ii polskiej, Xaczelne dowództwo 
tyy, I temi objąd generał Żeligowski. a 
spnawuje w porozumieniu z ye 


a Żeli z 
A Lit Mgowsicin mczasowa komisya rzą- 
ty y 


wą Stoch Środkowej złożona z czynników 
w ; Alamis stanowiące Litwę Srodko- 


Wyż i Tie NE 3 : > Ą 
ką Umos. Zostały rządowi kowieńskiemu 
5 ców WY z dnia. 12 lipca i mie- 
Owy W? M a 1% lipca wbrew woli mie 
yy Rack Zie at temu rządowi przez Rosyę 
Błę utkazoć z te są zamieszkałe w przeważ- 
Dog Okclicy Przez Indność polska i oguiskują 
lania PHskisgo Wilna. On dwóch lat 


$ tiar 
T y: i ) 
“au Rzeczypospolitej polskiej ty- 


traktatu pokojowego. Ponieważ zasadmicze jego 

wytyczne warunków pokoju już zostały ustalo= 

ne i nie są przewidywane jakieś podstawowa 

kontrowersye, pace tad traktatem pokojowym 
| potrwają do ô tygodni. 


Zgoda na wszystkie punkty układu. 


Prawdopodobnie układ już podpisany. 


'do wszystkich punktów układu. Za kilka go- 
' dzin nastąpi podpisanie na plenarnem posiedze- 
' miu, 


Pozeim podpisany. 


| my i preliminarya pokojowe. Zawieszenie pro- 
| ni na frontach nastąpi w 6 dni po podpisaniu 
i rozejmu, 


Wilnie powstał rząd Litwy centralnej. 


Rząd kowieński opuścił Wilno. 

Warszawa (PAT). „Gazeta Warszawska” po- 
daje: Do Warszawy nadchodzą wiadomości, że 
we Wilnie utworzył się rząd krajowy, złożony. 
z 2 Połaków, 2 Litwinów, 2 Piałorusinów, Rząd 
wydał rozkazy do ludmóści w trzech językiaich, 
wzywając do spakoju i zgody narodowości. We- 
dług imformacyi, do rządu tego wszedł Ludwik 
Abramowiez, zwolemnik federacyi, Według im- 
wych sjwzecznych z powyższem doni 


— a 


egdbni em, 
ukonstytuowała, się komisya rządząca, do któ- 
rej wchodza między innymi: Witołd Abramo- 
wicz, adwokat (stronnictwo krajowe), Mieczy- 
slaw Engici, adwokat z Wilna, (demokracya 
chrześcijańska), Małowiecki inżynier, TeofilSzon 
(polskie stronnictwo ludowe ma Litwie), inż, 
Aleksander Gasztowłt (socyalista), Komisya rzą- 
dząca. ma zwołać natychmiast zgromadzenie na- 
rodowe, aby ludność mogla wyrazić swoją wo- 
lẹ w sprawie pzynależności pąństwowej. We 
Wiłuje zapamował z chwilą ka ia dywizyi li- 
tewsiko-białoruskiej entuzyazm; litewskie woj- 
sku nie stawiały żadnego oporu, Rząd kowień. 
ski opuścił zawczasu miasto, 


„„łota rządu Litwy centralnej do Polski. 


A litewsko-białoruska zajęła swoją ojcowiznę. — Rząd wileński prosi o uznanie 
Swej władzy przez Polskę. — Sprawa porozumienia się z Polską. 


siące ochotników z tych ziem prowadziło walkę 
o ich wolność z najeźdźcą rosyjskim, walcząc 
w szeregach armii połskiej. Byli oni jednocze- 
snie przekonani, że bronią swoich własnych za- 
grod rodzinnych i swego ojczystego Wilna. Dziś 
jednakże Poiska skrępowaną układamaui zawar- 
| tymi z koalicyą państw zachodnich nie może 
wypełnić zohowiązań przyjętych w odezwie Jó- 
| zeia Piisudzkiego z dnia 21 kwietnia 1919 roku, 
| Nie chcąc zostawać w kraju pod narzuconą inu 
| władzą. bezprawną rządu kowieńskiego, współ- 
| działającego z Rosyą sowiecką, żołnierze tych 
ziem na rozkaz generała Żeligowskiego prze- 
| kroczyli wymienioną wyżej linie bojową i wra- 
cają do swego rodzinnego Kraju jako jego pra- 
| wi gospodarze, Krok ten nie oznacza chyĐa pro- 
wadzenia wojny z którymkolwiek sąsiadct::, 
zdąża jedynie do rozwigzania losu kraju zgodnie 
z wolą ladności. : 
| Powiadamiając o tema rząd. Rzeczypospolitej 


; p tnovi agi i WĘ= 
Prenumerata w Kzaiowie : miesięczuie MR 82— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie MR 90 


Kraków, środa 13 października 1920. 
p O 


Pokój definitywny za 6 tygodni 


oświadczył wicepremier Daszyński. 
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Polskiej tymeznsowa komisva rządząca Litwy | 
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Środkowej prosi rząu Rzeczypospolitej Po1skiej 
6 uznanie į respektuwanie władz delegowanych 
przez komisyę na teren Litwy Środkowej w czę- 
ści jej obsadzonej przez wojska polskie (w tem 
miejscu depesz. skazonaj, Tyrtczasowia komi- 
sya rządząca uia głęboko, że Kzeczntzpolita 
Polska poprze skutecznie sprawę samookreśle- 
nia ludności Litwy Środkowej i pomoże przeła: 
mać trudności na. drodze sprawiadiliwego roz- 
wiązania tej sprawy. Tymczasowa komisyą rzą- 
dząca ni wątpi również, że w imię braterstwa 
broni wojska polskie pozostając na obecnych 
swoich terenach operacyjnych tem samem nie 
odsłonią naszych wschodnich granic. Tymcza- 
sowa komisya rządząca Litwy Środkowej pro- 
panujo rządowi Rzeczypospolitej Polskiej wska- 
zazie czasu ij miejsca Spotkania się polnemoc- 
ników wojskowych obu stron celem szczegóło- 
wego omówienia powyższych Spraw. 

Dnia 9 października 1920 r. 

Podpisani: Łucyan Żeligowski, generał į do- 
wódca, za tyraczasową, komisyę rządzącą Litwy 
Środkowej Witołd: Abramowicz, Mior Bobicki, 
Mieczysław Engel, Teofil Szopa, Aleksander 
Gasztoft. 


Nasz zatarg z Litwą 
i kwesłya Wilna. 


Wywiad z wicepremierem Daszyńskim. 
Kraków, 12 października, 

Wśród kilku ważnych kwestyj, które poruszył 
wicepremier Daszyński w swojej konferencyj z 
przedstawicieiami prasy, jedną z najaktualniej- 
szych obecnie jest sprawa Naszego zaiargu z 
Litwą i kwestya Wilna. Dzięki wystąpieniu gen. 
Żeligowskiego, — którego już fama polityczna 
mazwała, niezbyt ściśle, polskim d' Amnutzjem, 
— przybrała ta kwiestya obrót dość nieoczekiwa- 
ny i skomplikowany, Z tem większem też zain- 
teresowamiem śledzi nie tylko Polska, ale całą 
politykująca Kuropa, jej perypetye, oraz wygię- 
dą jej wymiku. 

Nasz zatarg z Litwa, — wywodził wicepremier 
Daszyński, — przedstawia się dość prosto. Po- 
mimo, calej naszej niechęci do zatargu, pomimo 
najlepszej naszej woli do rozstrzygnięcia wszy 
stkich kwestyj spornych z Litwą na drodze po- 
rozumienia i ugody, — Litwimi przez cały czas 
występowałi wobec Polski jako strona zaczep- 
na, I jednoczesnie występowali jako niemal a~ 
lianci bolszewików, a w każdym mzio jako ko- 
izyBtający z ich protekcyi i powodzeń ich oręża, 

Kiedy bolszewicy w lipcu r. b., poprowadzjw- 
szy swoją ofenzywę, dotarli już do Białtegosto- 
ku. Litwini zajęli prawie całą Suwalszczy- 
znę, waz z jey niewatpliwie polską częścią, — 
Gdy bolszewicy, rozbici, musfejj się cofać, Lit- 
wini zajętych puzez siebie obszarów opuścić nie 
chcieli —- i z całym tupotem zaproponowali Po. 
łakom wycofanie się z niewątpliwie polskich 
okolic nia południe od sugustowa, ` 

Z polskiej strony wyszło wezwamie do poroza- 
mienia się. Rozpoczęła się konferencya w Kial- 
waryi, jednocześnie „pourpariers" w Paryżu — 
i w tej samej chwili, kiedy p, Waldemarag ści. 
skał dłoń p. Paderewskiego, przyjmując punkty 
ugodowe, delegaci litewscy w Kalwaryi odrzu. 
cili te same punkty i zerwali obrady, Tak się 
przedstawia ich zgodliwoaść, 

Momentem. równie ważnym į zasługującym 
na podkreślenie jest zależność Litwinów od bol. 
szewików i ich usłużność dla nich, Zarvdzięcza- 
jąc chwilowym sukcesom oręża bolszewickiego 
możność zajęcia wszystkich „litewskich“ kna- 
jów, rząd kowieński skuleczmie spłacał wobec 
bolszewików ten dług wdzięczności, Przycho- 
dziłos mu to tem łatwiej, że jednocześnie wierzył 
w szczęśliwą gwiazdę bolszewików, w ich mo- 
¿ność „odegrania się" orężnego w polskiej kam- 
panii. Wobec tego Litwini, zajmując Sejny i o- 
kolicę, bromili bolszewików od oskrzydlenia, po- 


* 


magali rozbityra oddziałom zolszewickim z Prus 
Wschodnich przedostać się z powrotem do swo- 
jej armii, ułatwiali porozumienie sję, komuni- 
kacyę i transporty maieryatu wojennego Niem- 
ców do bolszewików. Szły więc przez Litwę dla 
wzmocnienia armii Trockiego oddziały rosyj. 
skiej „czerwonej Armii", rzekomo internowane 
w Prusach wschodnich, oddziały niemieckich 
„spartakowców”, ciężka artylerya, lotnicy, Szy- 
kowała się bowiem nowa ofenzywa na Warsza- 


WẸ. 

Przed Polską stanęła, — dla osiągnięcia ua 
pewno pokoju, -- konieczrość pobicia bolszewi- 
ków po raz drugi, konieczność rozbieja. tej re- 
zerwowo«fenzywnej armii, klórą w sile Około 
200 tysiący ludzi zgromadził Trocki pomiędzy 
Grodnem a Brześciem, Litwini w Sejnach wy- 
stępowalHi jako jej twypoczta, którą trzeba było 
usunąć. 

Nastąpiło to bez trudu j w sposób historycz- 
nie prawie zabawny. Jednem posunięciem, 
mał bez bitwy, ze stratą 22 rannych, pierwsza 
dywizya naszej armii wzięła w Sejnach do nie- 
woli 1800 Litwinów i zabrała 14 armat. U Litwi- 
nów bowiem nikt ślę bić nie chce, 

Terase. rozpoczęła się druga wielka bitwa tej 
kampanii z bolszewikami, których północne 
akizydło Poiacy mogli obecnie obejść, Byla to bi 
twa równie wielka, jak zacięta. Cztery wielkie 
joj spizady — oltwy pod Grodnem, Lida, WSIKO. 
wyskami 1 Pińskiem, z których każda trwała po 
dwie doby, — były najkrwawszemi bitwami tej 
wojny. Wszędzie przychodziło wielokrotnie do 
malk na bagnety, a nawet na pięści, miejscowo- 
4ci kilkakrotnie zdobywano i tracono obustron- 
nię ataki. į komtrataki następowały po sobie. 
Pod Grodnem jedna dywizya nasza stała piwe- 
ehwko trzem bolszewickim, pod Lidą dwie prze- 
ciwiko pięciu, — ale pomimo tej miejscowej li- 
czebnej przewagi, losy tej rozstrzygającej bitwy 
były dla bolszewików przesądzone, Polacy, dzię- 
ki zwycięgiwom na południu, mogli przerzucić 
z Galjcyi wschodniej pięć dywizyj i rzucić je na 
ten front. Bolszewicy tę ostatnią wielką bitwę 
przegrali; droga do pokoju stała otworem, cho. 
ełaż pod koniec była ona najbardziej krwawą... 

Teraz, kiedy Polacy, oskrzydliwszy armie bol- 
szewiokie od pólnocy, zepchnęlj je, iczhite, na 
południowy wschód, Litwini stanęli wobec nas 
dgamotnieni Oko w oko, I gdyby Polacy mieli 
tzeczywiście imperyalistyczne, zaborcze, a choć- 
by tylko wojownicze wobec Litwy tendencye, 
kampanja polako-litewska mogłaby się rozegrać 
badzo szybko | ze skutkiem niezawodnym, 
Przykład sejneński mówił aż nadto wymownie, 
wby się stać mogło z trzema dywizyami całej 
armii litewskiej, nie mającej zgoła ochoty do 
wojny. Polacy mogli jednem pclnięciem zajać 
Kowno, siedzibę rzędu litewskiego i od wscho- 
du oflankować Wilno... Lecz u Polaków nawet 
mimjaw taki nie powstal. Armia polską stanęia 
na, miejscu. Wobec prób ofenżywy litewskiej, do 
komendanta Piłsudskiqgo zwnacano po trzykroć 
pytanie, czy iść na Wilno — i po trzykroć od- 
powiedź jego była odmowna. Chyba, żeby ru- 
szydi na nie bolszewicy, Bolszewicy tego nie u- 
czynili, -- wojsko polskie stoj więc 60 kilome- 
trów przed Wilnem, niewa przed niem żaduej 

„owadnej przeszkody. 

Tymczasem jednak jest iuktem, że Litwini 
również nie są faktycznymi panami Wilna, 
Przytajrnniej nie wykonywują oni tam fakty- 
«mych atrybucyj rządzących, Bolszewicy czy- 
nią tam, co chcą, Podobno z wyroków ich sa- 
dów zginęło w Wilnie 2000 Polaków, sotki zo- 
stało popędzonych z miasta jako zakładnicy, 
Na tle tych wiadomości Zupełnie zrozumiałym 
jest rozpaczliwy i samowolny czyn gen, Żeligo- 
wskiego į jego oficerów. Wszak cały jego kor. 
pus rekrutował się z ochotników Wileńszczyzny 
i Białorusi, wszak to w ich wlasnym kraju dziar 
ły się gwalty į bezprawia, na które — tylko ne 
ludzku la biorąc, — nie chcieli oni patrzeć 

Obecnie aprawa sti jasno i prosto. Polska 
srmia nie idzie do Wilna, bo nie chce i jedynie 
dlatego. Jeżaliby jednak ktokolwisk tam się ru 
szył, to Polacy bezczynnie na to patrzeć me m>. 
94. Gdyby Litwinów czy to bolszewickie, czy 
ulemieckie, czy jakiekolwiek inne namowy skło 
niły do edzenia wojny Polsce, — obrót 

jej „mógity być tylko jeden, 

wszystko, Polska trwa przy swe 
stanowisku zgodnego i pólojowech zalążwiżnić 
sprewy, WIIRO samo ureguluje w porozumieniu 

z rządem kowieńskim — czy to na drodze ple- 

biecyta, czy na innej pokojowej, — sprawę swo- 

zj -e do Kowna i Warszawy, Przeciw- 
alnemu podobnemu sposobowi załatwie 
- kwesty Polska nie wystąpi. wi 
Wito może i potrafi sprawę samodzielnie za- | 


— 
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naczelnika Państwa krzyżów 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


latwić. W Wilnie powstal już własny rząd tym- 
czasowy, posiada on Zawiązek własnej armii w 
dywizyj litewsiko-hiałornskiej, potrafi się też 
niewątpliwie cstać,wobec trudności czysto we- 
wnętnznych, Czy Wileńszczyzna ła zechca ukon- 
stytuować się jako wolne państwo, czy teź po- 
łączyć się z Polską, — io rzecz samostanowienia 

o sobie jej ludności. Jaka. jest ta ludność i jaka 
jej wola, — my wiemy. Europa może ją także 
poznać, Komisya Ligi Narodów hawi w Suwał- 

kach i w Oranach, 


Nota rządu wileńskiego do Ligi narodów. 


Ambasadorowie w Warszawie wielce zainteresowani s:rawą Wilna. 


Warszawa (PAT) „Naród“ podaje: Jak słychac 
rząd wiłeński świeżo utworzony we Wilnie, ra- 
zesłał do mocarstw reprezeniówanych w Lidze 
narodów, notę z zawiadomieniem o Swojem po- 
wsłaniu i e przyczynach, które denrowadziły do 
utworzenia tego rządu. Polskie Ministerstwo 
spraw zagranicznych do chwili obeencj oficyal: 


Kraków, 12 pażdziernika, 


Dzisiaj w Warszawie odbędzie się o godz, 11 | w nocy z Krakowa wicepremier Daazynsk! 


| 


może się przejęchać także | 


| 


| 
W Warszawie decyzya co do Wilna zapadnie izisej 


przed poł. nadzwyczajne posiedzenie rudy mini- i 


strów, na którem zapadnie decyZya co do spra- | jechal do Krakowa, 


Litwini o zajęciu Wilna. 


Ciężkie walki. — Nowy rząd. — O plebiscyt. 
; dwa wiece, jeden zwołany przez S aah 


Warszawa. (Tel, M.) Z Kowna donoszą: Litew- 
ska ugencya tel. komunikuje: Po ciężkich wal- 
kach Polacy obsadzili Wilno 9 biu. Atakujące 
wojska złożone są ze wschodnich Litwinów. 
Generał Żeligowski powołał we Wilnie odrębny 
rząd, którego jest naczelnikiem, a który skiada 
się z wielkich właścicieli ziemskich. Rząd ten 
domaga się, aby Litwini opuścili caly przez Po- 
laków, obsadzony obszar oraz aby odbyło się 
głosowanie ludowe w Sprawie przynależności 
tych obszarów, 

Echa zajęcia Wilna. 

Warszawa, (Tel. M.) Zajęcie Wilna przez ay- | 


wizyę Miewsko-białoruską wywolało żywy od- i invych mii astach powitano wieść te nada 


głos w całym kraju. W Warszawie odbyły się 
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do Wilna, jeżeli chce oprzeć swój wyrok rzeczy” 
wiście ua świadomości prawdy... 

W każdym razje stanowisko Polski jest nit 
złewne: Z rządem kowleńsko-litewskim — Z 
da i porozumienie — jeżeli okaże on tylko 
tym kierunku choc ślad dobrej woli, Dla Li 
wileńskiej i rzędu wileńskiego prawo sam 
nowienia g SOble bez ingerencyj żadnych 
ników obcych, Do pokojowych układów na 
i podstawie jesteśmy zawsze gotowi, 


nych informacyj o tej nocie nie posiada. P' 
stawiciele mocarstw zainteresowani są ogrom 
przebiegiem i rozwojem wypadków we W 
Do ministeryum spraw zagraniczyach nadch 
dza liczne zapytania ze strony przedstawi 
mocarstw. Zaznaczyć należy, że zapyrania te 
siadają charakter wylącznie informacyjny: 


nie 


(4 


ji 


wy Wilna, Na posiedzenie io wyjechali qzdsiel 
sf 


nuer Witos, który wczoraj o godz, 6 1 pół BP 


fg .ęze-GYregosywmy oe mda tm O © r 


, dnoczenią kresów izcezą pospolita, 
przez partyę narodową robtuiczą, Uch 
przesiać odpowiedrie depesze do generała # 
gowskiego. F, ie 
Warszawa, (PAT) „Gazetą Poniedzialkowa 
nosi: Wiadomość o zajęciu Wilna wywo*ć 


„ay | 


wielu miastach polskich entuzyazm. Na U ob 
Lublina przyszło do wielkich manifestacji 
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A 


cześć Litwy i Polski, Druga ohok Wilna * ró 
stolica kresowa, Lwów, wypowiedziała Się + u 
nież radośnie na wiadomość o zdobyciu ga 


dla Polski, W Krakowie, Piotrkowie, 4 ir 


Ks. Sapieha u Naczelnika Państwe |; 

| pyh | Y 

Warszawa (PAT) Dzisiaj o godz. 11 rauo míni- | sy czas, Tematem jej była sytuacya P9 yte” (i 

ster spraw zagranicznych został przyjęty przez | wynikająca ze zajęcia Wilna przez wojska R 

Naczelnika państwa. Konferencya trwała dłuż- ! sko-Białoruskie. łę 

| tù 

~ Litwini łamią dalej rozejm. E: 

al | t 

Ludność litewska prosi o opiekę. — Konceniracya bolszewików przeciw A ti 

ukraińskiej. K 

Komunikat sztabu generalnego wojsk pol- | Jeńców z 27-ej dywizył sowieckiej. EA kd 
skich z dnia 11 bm.: Na południowym froncie daje się w Se , 
Patrole litewskie, nie zważając na rozejm, j większa koncentracya sił bolszewickich. kr i 
kilkakrotnie przekraczały linię demarkzcyjną. | licy Źmery nki z widocznym zamiarem * A 


Do oddziałów naszych hadchodzi ladność ze 


strony litewskiej z prośba o obrona grzej ra. | 


bunkamj grasująacych band litewsko-bolszewic- 
kich. Przy zajęciu Kojdanowa wzięliśmy 100 


Mińsk w rękach polskich? 


Warszawa. (Tel. M, W warszawskich kołach | 


politycznych rozeszła Się pogłoska, że Mińsk 
znajduje się w rękach polskich. Cofające się 


Lyon, (PAT) Radio, „Daily Chronicle” ogla- 


| sza wywiad z prezydentem ministrów i mini- 


strem Spraw zagranicznych, który oświadczył 
między innemi, że ostatnia wiadomości otrzy- 
rane z Polski, dają nadzieją, iż rząd usłucha 
rady umiarkowania, udzielonej mu przez rządy 


„litu militar" | il tierin | mm 


Warszawa. (PAT) „Przegląd Wieczor: Ip" 


Wo- 
daje: Dzisiaj o godzinie l-ej w południe odbyła 
się w Belwederze uroczystość wręczeniu przez 


„Virtuti Militari" 


/ czne drogi i cofają się, omijając miasto: 


na armię ukraińską z chwilą nastania * 

na froncie polskim, grib go 
Naczelne dowódziwo wojsk połsk'cb, 

neralny, 


AĘ J-. AP 
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wojska bolszewickie zostały zepchnięte s 
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dze: 
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francuski i angielski. Obejmując. wła 


rzy! Aal 
K e i ao aten polsce glsk © 
W porozumieniu z ambasadoren’) angi gt 
słalem do rządu polskiego nową note; 
jąc w niej te same sady, 


g 
8-miu oficerom francuskim, Krzyź © 


nemi otrzymał gen. Henrys, 4em Dora ago 
ni. Uroczystość odbyła się wobec n geat” 
kompanii i wysokich szerż polskie pra 


Henrys opuszcza Warszawę unia 


=" 18% mmay . „GONIEC KRAKOWSKI 
> jg 
Ni e 7 A u 
jð 
z | Miemcy w sprawie Sląska Górnego grożą wojną 
w 4 
sy w Kraków, 11 październka, A gdyby rezultat plebiscytu wypźdł na nieko- 
ja” mia: „Derl. Tegeblatt* znajdujemy bardzo zna- | rzyść Niemców — oświadcza p. Wolff — to wte- 
p My ariykui naczelnego publicysty tego pi- | dy naród niemiecki nigdy nie uzna takiego re- 
taj : leodors Wiif ;,o następującej wośc:: zultatu głosowaniaA i dla Polaków nie nađe- 
a Stępie artyku ten tłómaczy bardzo on. | szłyky dni wesołe, gdyby cholano wydić im po 
a mie powody, d!aczego Niemcy nie micgą Się | głosowaniu cenne terytorya węglowe Górnego 
= plehi cez Śląską Górnego, Dalej tłómaczy, że | Śląsa, Nie ulega wątpliwości, że w tych okGli. 
= si jt Ażdną miarą nie może się odbyć ani | cach, pozyskanych dla kultury dopiero za spra 
aęcy pp dzie. ani w żadzym z następnych mje- | wą przemysłu niemieckiego, są węgle, ale Pola. 
S ścić = məwych, Zimno nie pozwolnoby pomie- | ey. enaleźliby tam także i kamieni usvyć, ; 
Preys i Nach tych 250 tysięcy ludzi, którzy „Widocznie sprawa Śląska. Górnego musi dla 
aby 4 na Sląska Górny z ramienia Niemiec, | Niemców stać bardzo żle, skoro posuwają się 
miechy 2 glos podczas plebiscytu na rzecz nie- | już do otwartych gróźb, że użyją gwałtu na wy- 
„4 ks; Ości Sląska Górnego. Zimą nawet najwię= | padek, jeżeli plebiscyt w tym kraju wypadnie 
Je bywa TV Oci rjemieccy nie zdecydują się prze- | na korzyść Polski, 
je niu = przez szereg dni w takiem pomieszcze- Te jednak zie mny i grożby niemieckie nie 
rf ciw A pan Wolff protesiuje bardzo gorąco prze- | mogą nas zwrócić z jedynej właściwej drogi. 
el nim Praniu głosu owym Niemcom, urodzo- Nasz rząd, masza opinia publiczna, cały na- 
„A wnycięż Śląsku Górnym, którzy przybędą do da- | ród polski muszą jednak tym argumentom i! 
biscyęi stion ojczystych, aby wziąć udział w ple- | podkopom niemieck'm przeciwstawiać całą, | 
D) niu €. Nie poprzestaje jednak ca pratestowa- | swoją energię. Plebiscyt na Górnym Śląsku 
tenal 7" domaga się, eby na czas plebiscytu | musi się odbyć bez żadnych gwałtów, „ wtedy 
P Tt wojska francuskie, sprowadzono woj- | o wyniku tego plebiscytu można być spokoj- 
a) Ba i angielskie, bo tylko do tych wojsk | nym, Śląsk Górmv w myśl postanowień trakta- 
e = Y mają zaufanie. tu Wersalskiego mus: przypaść Polsce. 
„fe | U | ZZ i SaO zc 
| i i TT 4 i nika na nowe szykany pałkarzy czeskich, któ- 
tadezpieczenie ludnoŚ zi polskiego rzy znęcają się nie tylko nad Ran robotni- j 
$ ; | kiem, ale szukanują także ich żony i dzieci. Na 
laska ped okupacją czeską, razie sytuacya na terenach Śląska Cieszyńskie- 
4 Oświęcim, 12 października. BO, oddanych pod zazad czeski, nie uległa nie- 
Pierwszy medici żdzi "e 4 stety żadnej zmianie, 
| tat Kon: ych dniach paź iernika b. r. wy m = = maa m 
je wi mitet dla obrony Sląska Cieszyńskiego w A 
gd Pręzęj miu delegacyę do Wawszawy w osoboch Zwrot na prawo 
po dą Or Romana Mayzla j sekretarza Aleksan- A k s 
oda j oa kiego, która przedstawiła u sfer mia- | W syndykalizmie francuskim. 
Wyrzuc ch obecne położenie uchodźców śląskich, | |" 3 
je | nej zj Ch brutalnie ręką Czechów z rodzin- | SYNDYKALIŚCI NIE PÓJDĄ ZA BOLSZEWI- 
g W W. » A pozostających w Oświęcimiu, KAMI, 
R SESZawje utworzoną została właśnie ko- Kraków, 12 października. 
pb iee ona z przedstawicieli rządu polskie- (bil) W tych dniach zakończył swoje prace 
pé die Ma icgo, której zadaniem będzie utworze- | kongres socyalistów-syndykaljstów francuskich. 
wł Naroa tiormy dla spraw polskich orgatizacyj | — konfederacya ogólna pracy CG. — obradujący 
Aa owych, przyłączonych do Czech, tudzież | przez szereg dni w Orleanie, Po burzttwej, na- 


w dzie M przepisów, względnie postanowień 
g lie poddaństwa i opcyj, szkolnictwa, 
ego AS t, P. Delegacya komitetu oświęcim- 
 bowiązku ymałą wskazówki, że w interesie 0- 
tów do narodowego należy zachęcić uchodź- 
e Powioju do swych zawodowych obowią- 
Beria TZUconych na terenach, przyznanych 
Wykonana Rom, Wskazania te sẹ trudne do 
fuji zwłaszcza dla robotników, których 
ruta, 18 z pracy, Codziennie się zdarza- 
nych ue napady czeskich bojówek na bez- 
DOW rę Polskich robotników uniemożliwiają 
; ds uprzednich zajęć zawodowych, 

ką Gu zej wspomniana komisya polsko- 
too; «li surowe przepisy i w ten sposób 
rozwydrzeniu bojowwców czeskich. 
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ni, Kres 


> postanowienia te wejdą w ży- 
| _  =£Możliwem narażać polskiego robot- 
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| Eag ! 
p | R J. SŁOWACKIEGO. 


I 
aSedya Lumenesa. 
0 Ja w 4-ch aktach Tadeusza Rittnera, 
R era że Rittner jest magikiem. Trage- 


Jr SIĘ Ą 3 
Się dema i nigdy będzi S 

W gdy nie będzie, przemie 
rzą Tekiach tego paradcksalnego sztuk- 


A 
a 
dist - 
w 
a)prawdziwsza komedyę. 
i Oczek liwa ma 14 ys f 
em pa AlWaną była oddawna z niepo- 
fae jtersowaniem. Prasa polska już 
a owala się wiele tą głośną nowo- 
Wystawienia sztuki w wiedeń- 
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li 
slap tèlni 
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2 EA się .stetami upośledzo- 
3 4 delikatnością ukazuje treść 
onny 4 v. sbec zycia, 


i tny? deleka? jest iczwątpie:sig — poeta, 


1. ale jego samego lepiej jest 
aj R, ing M. JEst to osobnik zazwy- 
leg  Steligch =rU]ęcy, że czyni wraże.ie 
á nt ezo, ziałaszcza w slożunku 
TP niego oczekuje. i rviujgeo 
'eCy się z Oš3tatcezucóci w o0- 


TER? N 


miętnej dyskusyi, w której ściesały się dwa prą- 
dy, tuatujące w łonie socyalizmu francuskiego, 
t. zw, „umiarkowanych — na czele których stoi 
socyaljsua Jouhaux — i ekstremistów (czyli bol- 
szewików), którym przewodniczy Cachin i Tros- 
Sa:d, uchwalono Ostutecznie rezolucyę umiar- 
kowanych, którzy w ten sp-sóh Cdrjesli zwycię- 
stwo nad ekst.emistami (recte bolszewikomi), 
Międzynarodówka syndykualistyczna odniosła 


zwycięstwo nad międzynarodówką komucisty- | 


czną. Amsterdam zwyciężył Moskwę, Jouhaux. 
Lenina — pisze „Temps”*, 

Mimo hymnów pochwialnych, wypisywanych 
od dwóch miesięcy w „Humenite*. ra cześć Ro- 
syi sowieckiej i bolszewizmu, z którymi zapo- 
znał sję osobiście wódz ekstremistów, Frossard, 
złożywszy wizytę Leninowi w Moskwie, — ko- 
muniści francuscy pomieśli klęskę i nie potrafili 


stateczność, w towarzystwie milczący i nudny, 
zdecydowany egoista, a przytem niedolęga — 
oto najłagodniejszą forma tego zhoczenia, które 
miewa formy daleko przykrzejsze, jeżeli dane 
m Bua jest ponadto dotknięte manią w:el- 
ości, 

Poeta Eumenes, który z woli autora żyje w 
„nieprawdopodołcej trochę Grecyi'; nie należy 
na szczęście do tych ostatnich. Jest to sobie 
prostaczek, bogom ducha wimien, a ludziom 
swą tragedyę, której wszyscy od niego oczeku- 
ją, równocześnie z dziwną konsekwencyą czy- 
niąc wszystko, aby mu do napisania jej prze- 
szkodzić, Zapewne, że poeta jest rośliną paso- 
żytną, której jedyną racyą bytu bywa kwiat, nie- 
kiedy piękny, częściej tylko dziwaczny. Skoro 
jednak są tacy, co to lubią i gdy raz zgodzono 
się tolerować jego istnienie, jest prostą nielugi- 
cznością ne zastosować do niego tych prawideł 
zdrowego rozsądku, które mówia, że egzotycz- 
ng orchidea potrzebuje odmiennych warunków 
i inaczej uprawionej gleby, niż marchew lub 
pasternak. Tymczasem w praktyce wymaga się 


zazwyczaj, aby fantastyczne pigano wybujało 
na juiowym piasku. aibo wzrosie jak groch 
przy drodze, na iasce wichru, sloty — i prze- 


I t ! chodniów. Zwłaszcza ci ostatni... W rezultacie 
wać jego dzicłami, jak wy- ' 


gors: ące zdziwienie. że jakiś świetnie zapowiar 
dający się talent, zam sst rozkwitnąć w niewi- 
wa ksztalty i kolory, zaledwie nędznie we 
gełuje. 

Tak biedny Eumenes w swym pokoju zajęty 
praca nad trzgedyąq, co chwila wpada w życio- 
we konflikty. Caly Świat wciąż od niego czegoś 
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| zjednać większości towarzyszy dla rosyjskiego 
bolszewizmu, 

Okazało się bowiem w trakcie dyskusyi, za 
napoit Frasszyda, dotyczący rzekomo „raju bol- 
| szewickiego” w Rusyi, jest bardzo problemałty- 
| cznej wartości j autentyczności, ponieważ ami 
| p. Frossard, ani jego towarzysz, p. Cachin, nie 
! znali wcale języka rosyjskiego, a widzieli tylko 
,to, co im uważano za stosowne pokazać i pa- 
| trzyli się na to wszystko okiem bezkryłtycznągo 
fanatyka bolszewizmu. 

Frossard usiłował wprawdzie jeszcze raz ta 
kongresie przeforsować uchwałę przysiaąpienia 
do iłl-cjej międzynarodówki w Moskwie, ale 
nikogo z „umiarkowanych* nie zdołał pazeko- 
nać o konieczności takiego akcesu; uatomiast 
spowodował ostrą replikę ze stromy jednego z 
„unniarkowanych*, tow. Merzheima, który w 
| dosadnych słowach skrytykował  działałność 
| Lenina, iż włóściwie nic nie zrobił dia rewolu- 
| cyl rosyjskiej, która dokomaia Się .poza nim, a 
! którą udalo mu Się owładnąć, kiedy już doko- 
nali jej inni", Masy robotnicze francuskie — 
— zdawsiem Merzheima, — nie inieresują się w 
gruncie rzeczy prawie zupełnie tewolucyą ro- 
, syjską, a tylko przywódcy mniejszości solida- 

yyzują się z nią i żądają poparcia rządu komu- 
| nistycznego w Moskwie. Na 480 syndyk2listów 
| tylto 25 oświadczyło gotowość wszczęcie akcyi 
na korzyść rządu sowietów i rewolucyzż rosyj- 
skiej, 

Czy zwycięstwo „umiarkowanych“ w Oriea- 
j nie oznacza zarazem zwycięstwo idei pokojowej 
, pracy społecznej, a potępienie zupełne metod 
t bolszewickich j wyrzeczenie się „rewolucyi świa 
| towej", której głosicielami są Frossard i Ca- 
chin? Czy francuska „burżuazya* ma siuszny 
powód do radości, iź niebezpieczeństwo, grożące 
jej w mazie przyjęcia rezolucyi ekstremistów Z0- 
stało już w zupełności uchylone? 

Odpowiedź na to dają nam jednocześnie „u- 
i miarkowane' dzienniki francuskie, tie tające 


I 


swego zaniepokojenia z powodu właśnie tej re- 
zolucyj „umiarkowanych“, która oświadcza, iż 
| należy dążyć do rewolucyi z całą odwagą i za- 
| pałem, do wywstania której mają posłużyć oko- 
i liczności i wydarzenia społeczne zarówno pnze- 
widziane, jak i niepazewidziame, czyli innemt 
i słowy umiarkowari nie wyrzekają się rewołu- 
, cyi, tylko są zdania, iż należy wyczekać stogo- 
wnej na nią chwili, Są zatem więcej oportuni- 
stami, niż komuniści, którzy nie chcą zwlekać 
z podjęciem wałki z „burżuszyą*, „Umiankowa- 
ci" potępiają metody bolszewickie tylko dlate- 
go, ponieważ — zdaniem ich — nie prowadzą 
skutecznie do celu, który jest zarówno „umiar- 
kowanym”", jak i komunistom wspólny, 

W rezolucyi „umiarkowanych“ jest nadto za- 
powiedź zorgamizowania stałej agitacyi w zwią- 
zku z międzynarodowymi syndykalistami, ma- 
jącej na celu spowodowanie uzmamia rządu so- 
wietów i zmodyfikowania traktatu wensalskie- 
go na korzyść klasy robotniczej w Niemczech, ' 
przyczem „umiarkowani* oówiadczają, iż w ra. 
zie, gdyby wojska francuskie zajęły zagłębie 
l Ruhry, C, Œ. T, stanie po stronie górników nie- 


chce, podczas gdy on od nikogo nie chce nicze- 
go, prócz spokoju, bo nawet i swej ukochanej 
Waleryi pragnie tylko o tyle, o ile sobie o niej 
przypomni. Nic też dziwnego, że pomimo pew- 
nych obietnic, sława i fortuna nie spieszą zbyt- 
nio ku niemu. Te zalotnice nie lubią szukać 
poetów w ustronnych zakątkach, lecz wymaga- 
ją, by ubiegano się o nie jawnie, na gwarnych 
rynkach, W zamian cichą :zdebkę poety nawie- 
dzają różni dobrzy ludzie z najlepszemi inten- 
cyami, których ten niewdzięcznik nie umie oce- 
nić. W:ęc stary Centurio, który nie może pojąć, 
by cziowiek po całych dniach wylegujący się 
na sofie, nie był wierutnym próżniakiem, pla- 
toniczna kochanka, która swą łaskę czyni za” 
leżrą od zadowolenia amb cyi, tkliwa gospody” 
ni, rozgoryczona, że jej troskliwość uważaną. 
jest za natręctwo, wreszcie przyjaciele polity- 
czni, którzy czynią mu zaszczyt, wybierając go 
na narzędzie do zgładzenia tyrana. Poeta broni 
się jak może, równie rozpaczliwie jak bezskute- 
cznie, Trzeźwi ludzie znają dobrze jego słabą 
stronę: wyobraźnię, którą wystarczy podniecić, 
aby poeta stał się miękkim jak wosk, Scenicz- 
nie i msłarsko skończoną jest scena, gdy spi- 
i skawcy zgrupowani w trójkąt, otaczają unie- 
! sionego swą wizyą poete by w dany.m monien’ 
jcie wcisnąć imu w rękę — sztylet! 

| Akt drugi rozgrywa się w azallowym ogro- 
|] 

j 
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! dzie, nad brzeg em morza, ze świątynią Afrody- 
! ty. dokąd pddstępnie zwabiono tyrena na mi- 

łosną schodzkę, Ukazuje się brutalny, czarny 
, bptnór, w bogatej todze, dyszący siłą i pychą. 
* To tyran? Ale gdzież tam! Tyran wysuwa Się 
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micckich, „aby poprzeć ich konieczne powstanie 
przeciw usiłowaniom poddania ich w niewolę". 
Nie zamierzają również rezygnować z które- 


mu syndyka- : 
gokolwiek punktu ze swego progra yndy 3 Was 


listycznego, a zatem: z upaństwowienia przemy- 
słu i środzów wymiany, z "kontroli robotników 
nad przemysłem í handlem, aby ,patronom'" 


cnie i z zupełnej solidarności z rewolucyą rosyj- 


ską. 
Któryż zatem niebezpieczniejszy, — pyta „Fi- 
garo“, — czy Frossamd, czy też Jouhaux? — i 


dochodzi do przekonania, że obu różni tylko ta- į 


ktyka ale, Jouhaux jast o wiele niebezpieczniej- 
szym, niż Cachin lub Frossard, Łatwiej bowiem 


uporać się z jawnym gwałtem, jaki glosi Ca- ; 
chin, bo Francya ma dość sił jeszcze, aby zgnieść ; 


w zarodku wszelkie próby bezpośredniej rewo- 


łucyi; natomiast trudniejsza sprawia jest z ak- | 


cyą powolną, półciemną, a zmierzającą wytrwa- 
le do celu, wymagającą ciągłej baczności i 
przezorności, 


„Burżuazya” francuska nie ma zatem powo- , 


du do zbytniej radości, iż „ekstremiści* ponie- 
śli klęskę! 


Kronika gospodarcza. 

PERSPEKTYWY CUKROWE W KONGRE- 
SÓWCE. Kampania cukrowa w b. Kongresuwce 
zacznie się w tym roku nie wcześniej jak 20-go 
października, w cukrowniach zaś w Lubel- 
skiem. nawet i później. Jest ona naogół spóźnio- 
na, co Się tłomaczy głównie znacznym. opóźniie 
miem remontów fabryk, 

Kopenie buraków już zaczęto tu i owdzie. 
Stan plantacyi jest naogół dobry, vukrowość bu- 
raków duża i znaczuie wyższa, niż w ciągu o- 
statnich kilku lat, Stała pogoda sprzyja maga- 
zynowaniu cukru, 

W tych dniach rząd ustalił cenę za buraki, 
| ma wynosić 100 mk, za centnar buraków 
z dodatkiem 10 mk. w powiatach na lewym 
brzegu Wisły i 40 mk. w Małopolsce i w powia- 
tach na prawym brzegu Wisły. 

CENY BURAKÓW GCUKROWYCH. W tych 
dmiach w Warszawie odbyło się w ministeryum 
rolnictwa posiedzenie komisyi międzyministe- 
ryałnej z udziakem przedstawicieli plantajorów 
buraków cukrowych i cukrowni, dla ostatecz- 
«nego oznaczenia cen buraków cukrowych, obo- 
wiązujących na kampanię 1920—21 r. 

Na konięrencyj tej postanowiomo. 

Zasadnicza cena za 100 kg, buraków cukro- 
wych loco cukrownia, odstaąwionych przed ukoń- 
czeniem surowej fabrykacyi w kampani: 1920 
—%l r. będzie wynosiła na całym obszarze Pol- 
ski 100 mk. Nadto wyplaca się premia za od- 
stawione każde 100 kg. buraków cukrowych 
plantatorom na iewym brzegu Wisły w b. Kon- 
gresówce i w b. zaborze pruskim po 10 mk.; na 
prawym zaś brzegu Wisły w b. Kongresówce iw 


b. Galicyi po 40 mk, Premie te są płatne domie- ! 


ro po ukończeniu odstawy buraków. Plantato- 
rzy, którzy bez zezwolenia władz skarbowych 
użyją części swoich bunaików cukrowych na in- 
ne cele, a nie na wyrób cukru, lub rozmyślnie 
nie odstawią całkowitej swej produkcyi do cu- 
krowni przed ukończeniem fabrykacyi surowej, 
tracą. całkowicie prawo do premii. 


PO e e 


ROLNYCH NA POMOKZU, W Pelplinie na Po- 
morsu odbyżo się orvanizacy'ne zebranie zie- 
mian irzech pow słów: tczewskiego, gniewskie- 
Akiezo. na Xiórum UuchWiiOLO 7a- 


iożyć utsewibcznie tila Zjednotzema Producen- 


'tów rw.wych na te powiaty, Prawdopodobnie in- 


dsiębiorcomy wydać przbź akcyę bezpo H ne powiaty pójdą za tym przykładem, uznając 
(przedsiębi y p j 


średnią robotników, część ich potęgi, ze zmiesie- í 
nia wynagrodzenia w formie tej, jake jest obe- Í 


potrzebę zrzeszen ą się. 

U) RUCH OKEETÓW W GDAŃSKU W SIER- 
PNIU. W sierpniu bieżącego roku był ruch o- 
krętów w porcie gdańskim «cokolwiek mniejszy, 
niżeli w miesiącu poprzedzającym. W sierpniu 


! wpłynęło do portu gdańskiego 169 okrętów, to 


jest 91.229ton netto, podczas gdy w lipcu tagoż 
roku przybyło 203 okręty” (115.629 ton netto). — 
Z pośród tych okrętów byo 22 (11.348 ton) pod 
flagą angielską, 6 okrętów (26.163 ton) pod fla- 
gą amerykańską, 61 (13.166 ton) pod flagą nie- 
miecką, 35 okrętów (9.140 ten) pod flagą gdań- 
ską, 10 zaś okrętów (6.975 ton) przybyło pod fla- 
są duńska. Polska, ilaga powiewała na 17 okrę- 
tach, przeważnie mniejszych żaglowcach (329 
ton), Wśród przybyłych okrętów znajdowało się 
141 parowców (88.090 ton), a 24 żaglowce (1894 
ton 

b WSZĘCHŚWIATOWE ZAPASY ZŁOTA. 

„Times“ oglasza poniźszą tabliczkę, przedsta- 
wiającą zapasy złota w poszczególnych pań- 
stwach w dniu 30 czerwca r. b.; Stany Zjedno- 
czone 445,600.000 f. szt., Francya 302,600.000 szt., 
Anglia 174, 900.000 szt., Hiszpania 98,100.000 Szt. 
Niemcy 54,600.000 szt., Rosya 65,100.000 (7), Ho- 
landya 53, 060. 000 £. szt., Wiochy 32,200. 000 f. szt., 
Szwajcarya 21,300.000 i. szt. Szwecya 14,500. 006 
f. szt, Dania 12. 700.000 f. Szt., Belgia 10,700.000 
f. szt., Austrya 11,600. 000 f. szt., Norwegia 
8,100, 000 i. szt.. Arzentyna 83,500. 000 f. szt., Ja- 
ponia 98.600.000 f. szt, Indye *32,300.000 f. ` szt., 
Kanada 21,000.000 f. Szt, 

Polski niestety w tym spisie niema, 

C) GWAŁTOWNY SPADEK PRODUKCYI W 
PRZEMYŚLE ROSYJSKIM, Dobrą  jlustracyę 
gwałtownego spadku produkcyj w przemyśle 
rosyjskim stanowi zestawienie, tyczące się pro- 
dukcyi w przemyśle bawełnianym. Według cyfr, 
które podajemy na odpowiedzialność „Timesa“, 
przerobiono w Rosyi sowieckiej w roku 1919 tyl- 
ko 15.300 ton przędzy bawelnianej, podczas gdy 
odpowiednia cyfra dla roku 1918 wynosi 25.300 
tom. W roku 1916 przerobiono 94.500 ton. Pro- 
dukcya zatem w roku 1919 wynosi zaledwie o- 
koło jednej szóstej produkcyji notowanej prized 
trzema laty w roku 1916. 

(1. PRODUKCYA CUKROWA WE FRANCYI 
W R. 1920. Zasiew buraków cukrowych we 
Francyi przewyższał w roku 1920 o 30 procent 
zesiewy z roku poprzedniego, Analizy próbok 
buraków, w najrozmaitszych okolicach posiada- 
jących pola. buraczane, wykazały, że buraki te- 
goroczne zawierają 17,5 do 18 proc. cukru. W 
dziesięcu latach, poprzedzających wojnę, ana- 
liza wykazywała, tylko 16 pros. cukru. 'Tegoro- 
czne zatem buraki są bogatsze w cukier i le- 
psze aniżeli przedwojenne, zresztą gatunek bu- 
raków doskonalił się stale stopniowo od po- 
czątku wojny, Opierając się na tych danych syn- 
dykat fabrykacyi cukru we Francyi stwierdza, 


że produkcya cukrowa w b. roku przewyższy 


250.000 ton, t. j. będzie o 100.000 ton wższa od 
produkcyi zeszłorocznej, która wynosiła 150.000 
ton, Zwiększenie się zasiewów buraczanych za- 


| _ S 


właśnie z kwiecistych zarośłi. i jak przerażone 
dziecko przypada do ramienia brutala. Ten 
wątły młodzieniaszek w szarcj opończy, zgięty 
we dwoje, drżący i trawiony neurestenią, w 
którego imieniu tamten wykonuje krwawe wy- 
roki i szerzy postrach ną całą Sycylię, jest obok 
Eumenesa, arcydziełem ironii. Równie dobry, 
jak słaby, nie jest w gruncie rzeczy śmieszny m 
ani ograniczonym: w samotności roi on także 
sny o potędze i szczęściu, którym zarówno jak 
poetą, nie umie nadać kształtu w życiu. To też, 
gdy te dwie nędze w ewnętrzne, budzące tyle za- 
wiści i podziwu, spotkają się wreszcie, nie po- 
znając się wzajem, uczują ku sobie nieprzepar- 
tą sympatyę. Ze strony Eumenesa, który tym- 
czasem uwierzył święcie w swoją misyę, obja- 
wa się ona w sposób protekcyonalłny tak dale- 
ce, że tyra zmuszony jest go prosić, aby wy- 
myślał mu nieco oględniej, gdyż „nie jest do 
tego przyzwyczajony.“ Tymczasem wraca par- 
czysty Kykilos, na, którego poeta rzuca się z 
cala nerwową furyą, by zaraz zwinąć się jak 
robak w uścisku żyłastej łapy i pod chłostą szy- 
derczych słów: „Chciałeś zabić tyrana? Dłaczeę- 
zóż krzyczysz o tem przedtem?" 
Kompromitacya ma całej linii A tyran — pła- 
tze.. płacze, że zawiodła go kobieta. do której 
nieśmiało otwierało się jego serce i że poeta, któ- 
rego uwielbiał, chciał go zabić. Każe winowajcę 


nie ma przyjaciół, Oni nie darują. Trzeba ucie- 
kać, chociaż to mało romantyczne, ale inaczej -— 
tragedya ipozostante nieskończona. Akt trzeci. 


dekoracyjnie efektowny. na makładzie okrętu ! 


korsarzy, jest wypelniony luźnemi scenami, któ- 


| rych mogłoby nie być, gdyby nie służyły za pre- 
tekst ipraszkom subtelnego dowcipu. Eumenes : 
! nikt nie zważa: 


uważany zrazu za ceńny żup. dzięki naiwnej 
szczerości z jaką zdradza się, że jest nie nie 
wart dla nikogo, ma hyc rzucony na pożarcie 
rekinom. W tej poważnej chwili poeta zachowu- 
je swa staranna godność i znajduje pociechę 
w myśli, że raz jednak danem mu będzie na- 
prawde przeżyć coś wielkiego: własną śmierć. 

Dzieje się jednak inaczej. 

Na co nie zdobyła się miłość ani przyjaźń, do 
konuje zemsta. Przyjaciele składają okup. aby 
go dostać w Swoje rece. W akcie czwartym wi- 
dzimy sąd patryotów nad Eutmenesem, więzio- 
nym w swym własnym pokoju. Wyrok wiadomy, 
ponieważ z górv postanowiono nie wierzyć jego 
obronie. Nagle zjawia się nieoczekiwany świa: 
dek: to tyran. Jak zawsze słodki, i uśmiechniety, 
lecz tym razem strojnyv w zewnetrzne oznaki wła 
dzy, płaszcz i złoty wieniec. To działa nawet na 

patryotów. Ale tyran okazuje zgubnaą ufność i 
prosi. zamiast rozkazywiać. Dzięki tenu omal 
sam nie pada ofiarą, gdyby nie interewencya Ki- 
kyłosa. Ale już go przejrzano i zlekceważono. 
Łaskawem msuchnięciem dłoni odpowiadają nie- 
dawno uniżeni spiskowcy 
względy dla swego niedoszłego mordercy. Nara 


| da. Oczywiście, nie wypada już Eumenesa zabi- 
uwolnić. Poeta ma zątem szczęście. Hm! O ile | | ; 


jać. Ale nie może ujść bez kary. 
pomysł perfidny. Ożenić 
ja dom gościnny a poeta nizdv już nie napisze 
swej tragedyvi. Tkliwa gospodyni okrągłym ge- 
stem wyrzuca w powietrze zwoje papierów. co 


Wpadaja na 


ua prosbe wladcy o! 
| skiej miała doskonałe miękkie akcenty, Ky 
' despotyzm i chłód, i afektowne W 

i 


go! Przyjaciele zvska- | 
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wdzięcza Francya w znacznej nrierze przy 
ceniu wolności handlu. Zwiększenie się produk 
cyi cukrowej przedstawia 400 milionów fran" 
ków, które pozostaną w kraju, zamiast wyp 
naé za granicę, n.e licząc melassy i inni chb 
padków, które będą mogły być zużyre w kraju 
() STOSUNKI HANDLOWE SZWED 

FRANCUSKIE. Szwedzka Izba handlowa W 
ryżu przedstawila, jak donosi „Svensk Handa 
tid“, w porozumieniu z tamtejszym oddzia 


„Amite  Frarco-Suedoise", rządowi szwem 
kiemu projekt rozszerzenia prupagandy RoT 
pouarczej we Francyi na rzecz Sza 


Propaganda ta ma być przeprowadzona W 
następujących zasad: bezpłatne przesyłanie 
domiości gospodarczych ze Szwecyi do franci- 
skiej pasy codziennej j fachowej, lepszê, wy” 
zyskamie szwedzkich stypendyów  dzienni 
skich i eksportowych, wymiana artykułów 
między prasą szwedzką į francuską, zorga 
wanie reklamy Szwecyj, jako pięknego | m 
dla wycieczek turystycznych, ułatwienia ag a 
botników szwedzkich we Francyi, stypend ya ię 
studya dla inżynierów, a wreszcie dosta 
Francyi filmów, mających na celu propagand? 
na korzyść Szwecyi. 

e. widzimy, poszczególne punkta memorig 
łu są nader praktycznie i rozumnie obmyś! yl 
i mogłyby stanowić pod niektórymi wZg 10 Od 
dobry wzór dla naszego knaju, który na wie 
propagandy zagranicznej ma jeszcze bardzo "i 
le do dokonania, ANT" 

(') Z FRANCUSKIEGO HANDLU ZAGRA ir 
CZNEGO, „Office National du Commerce EF. 
rieur“ we Francyi zorganizowała specyalny g 
rząd dla przemysłowców i kupców fuancus njet 
którzy mają zamiar czynić zakupy zu BT% „Ja* 
Mają oni możność zaznajomienia się Z at 
gami i cennikami firm ENCZYA we 


Mum i nie ryzykając wygrać miljon 

Ą zapewnit sobie i rodzinie byt, | 
L oz wpierw oszczędź tysiąc mark 
J w init każdy łatwo oszczędzić mode 
O mum zaś w ten sposób tysiac noś 


N.: mpoo „mionw“ — obiigadi Pi 
4' Państwowej Pożyczki Premio 
Do pierwszego Badnianją 6xXI 


| haitim a polim diód 


MSZ nanmam +" O A ma mo m Pk aE 


EN przeszkadza, jej oznajmić równocześnie 
de wydawała wieczory estetyczne!” 
Komedyę zamyka cichy jęk poety, at, i 
„A kiedyż już będe PIS” gow? 
Sztuka grana była brawurowo, zharm 
na i wycieniowana w każdym szczeR OR 0208 
go przyczyniła się niewatpliwie ostat 
rektywa autora na ostatniej próbie: 
Eumenes p. Nowackiego miał p rostole g 
patyczny umiar. którv chronił od łaty gołe A 
rysowania postaci. Cudownym ArtYE Bial 
uimującym po ludzku „tyranem! +DYER 
ski. Bez zarzutu p. Bracki jako Kiky! 
teskowego grona spiskowców on > 
Wasilewski, a prawie, że przejścia b mp” 
Timandrosa p. Miarczyńskiego. pole vB f 
stancha niemal na wyżynie nyhtrzo 
byli mało charakterystyczni. Kapitan nni? 
Guitner był tym razem trochę mono wł 
kliwym, natomiast p. Orwid wydoby e a 
jący komizm ze swej drobnej rólki. 
też Centurio p. Puchalskiego. | 
Z dwóch ról kobiecych 
wej trafnie uwydatniła odcienie 
tymentu i przebiegłości, lecz była 
va i ponętna, aby móc uwierzyć zek 
ślepote biednego Eumenesa. Walory 


Ke 


czące o doskonałem zrozumieniu A IE sekoita 

Nadzwyczajnie bogata, | stavani e. ; 
i reġyserya, dała niepospol tani A pysk” 
oprawę wysoce stylowa. 
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Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 


Św. Maksymiliana 

Wschód słońca: 6'56 
Zachód słońca: 356. 
Długość dnia: 10'58. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 

Wtorek: „Tragedva Eumenesa". 
Środa: „Weteran“. 
Czwartek: „Tragedya Eumenesa“. 
Piątek; „Nina”, 
Schola: „Tragedya Eumenesa". 
Niedziela popcł. „Kiliński*, 

Wieczór: „Kolombina“. 


TEATR „BAGATELA" 


torek: „Ten. który chciał". 
Toda: „Ten którv chciały. — 
Czwartek: „Ten. który chciał". 


TEATR POWSZECHNY 
torek: 
rod ` 


„Ojczyzna“. | 
Toda: „Życie paryskie“. 
Czwartek: „Życie paryskie". 
atek; „Życie paryskie". 
bota: „Życie paryskie”. = 
ledziela popol.: „Dzierżawca z Olestowa". 
ieczór: „ża dawnych dobrych czasów”. 


OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Wtorek: „Księżniczka dolarów“ (Występ Miłowskiej). 


WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św, Ducha) 
; W zarządzie krakowskiego Związku literatów. è 
torek, Józeť Flach: „Obrazki krakowskie”, cz. 9: 


* 


Teat A . . 
Środa, Eini) Haecker: „Próby komunizmu w wie- 
kach dawnych“ cz. II. i j 
Początek o godz. 8 wieczór. 
XOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
Ma GŁÓWNY. LINIA A—B, = sł RER. 
a, Feli sieński; „O sztukach graficznych . 
Czwartek. em AO Beaupre: „Traugedya kresów“, 


= 0 ~ 
Koncert „Echa“ na „czarnej kawie“ 
Syndykatu dziennikarzy. 


| (m-m) „Czarne kawy” dziennikarskie, dzięki 
RI organizatorów. a w szczególności redak- 
2 Stadkiewicza i profesora Raczyńskiego Zy- 
"Ula coraz większe uznanie. i 

sala kawiarni „Udziałowej” nigdy mie może 
ząweścić wszystkich. prawnacych zapoznać Się 
doborowym, urozmaiconym programem, Na nie 
nej „czarnej kawie“ mieliśmy sposobność 
Szeć chór „Echa“, który zalicza się do najle- 
ch chórów męskich w Polsce. Pod batutą 
Ro kompozytora i kapelmistrza p. Walew- 
» Odśpiewano szereg swojskich mieśni, któ- 
Man" ICZNOŚĆ przyjęła entuzyastycznymi oklas- 
aki ; (ORTam uzupełniały pełne dowcipu pio- 
i...) monologi ulubionego artysty ip. Ludwika 
"lBera-Lawińskiego. 
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f 1 . a. 
wót nthońźrów da stażych siedzib przed zima, 
an >m) Uchodźcy z powiatu Rohatyńskiego: 
A ay acy w Makowie, od dwóch tygodni już 
p, do miejsc stałego zamieszkania. Nie jest 
larap iei wina naczelnika stacyi. bo ten o- 
oddany 51 spełnił sumiennie, albowiem zaraz 
U mu kart ewakuacyjnych sporządził 
n i odesłał go do Krakowa, skąd 
brzyjść dnia 7 bm. 6 wagonów krytych ł 
Fez. 0a ładna wopoda sprzyja podróży. a 
mi Cóż ep "AXONÓW jak niema — tak niema!... 
My języ Ka Dyrekcya kolei? Czy na nastanie 
co ryen oci 1 zimna? Opieszałość ta winna 
T Bdstąy lej naprawiona i uchodźcy przed zi- 
i leni do domów. 
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gp! Górnoślązaków w Małopolsce 


dy! 1. Betor Kresów Zachodnich w Krako- 
ostatecznego ustalenia listy naszych 
W roku 134 z Górnego Śłąska, konezą: 
k życią 1920 lub nastepnym 1921 dwudzie- 
Dlehig n <żeby im umożliwić wzięcie udzia- 
ło gwa; (e W sprawie tej Towarzystwo 
łodzi 


Zvnaj 


ków i 


ego do różnych stron Małopoł- 
Większy ac te tak doniosłą dla nas akcyę 
m zakąjj Skupień Górnoślązaków w za- 
wo u Małopolski. 

Taca się niniejszem do wszy- 
natku naszych władz lokalnych. 
lowych. Oodowych w rodzaju komitetów 

a s TSL.. komitetów obrony 
każą Śba o współudział w kierunku 
ych | miejscowości Małopolski licz 
ita u lazaczek do głosowania Górnoślązaków 
s. dy Plębiga,..zaChecenia ich do wzięcia u- 
ść lej e: otoczenią ich rodzin pod 
kwesty « wypełnienia ścisłego doty- 

"ODaryuszy itd. 
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nadaremnie na wagony. aby módz po” : 


Vka 5, przystępuje w najbliższych 


SRO delerata w osobie prof. dra A- | 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Sędziowie przysięgli cianie jeszcze strajkuje.. 


(mm) Sędziowie przysięgli bieżacej kadencyi 
daja jaskrawy dowód lekceważenia swych oby- 
watelskich obowiazków. Oto po raz drugi musia- 
no odwołać rozprawe przeciwko „zielonej brygga; 
dzie“ ponieważ sędziowie przysięgli po raz drugi 
nie stawili się. Zapewue powodem tego solidar- 
nego strajku jest ekoliczność, że rozprawę rozpi- 
sano na 11 dni, Zapewue,aże niewygodnie jest 
odrywać sie od zwykłych zaięć tyle dni. ale obo- 
wiązek obywatelski musi być spełniony, a zanie- 
dbanie go. surowo przez opimię społeczną napię- 
toonane. Prawo przewiduje za niestawienie Się 
sędziów przysięgłych tak drobna kare pieniężną, 
że sedziowie snać wykorzystując te bezkarność 
mówią sobie: „my mamy czas..* A niektórzy z 
oskarżonych czekaja już na proces dwa lata w 
więzieniu śledczem. 

Może więc panowie przysiegli uwzelednia io i 
zechcą przerwać swój równie orvzinalnv — 
nieobywatelski strajk. p 

—000— 

WICEPREZYDENT GABINETU DASZYŃSKI w 
KRAKOWIE, Wczoraj o godz. 11 przedpołudnie 
wiceprezydent ministrów p. Daszyński zaczął ud 
lać audyencyj w gmachu Starostwa, Najpierw starv- 
sta pan Kowalikowski przedstawił panu wiceprezy - 
dentowi grono urzędników starostwa, do których 
pan wiceprezydent wystosował apel, aby w tych cięż 
kich czasach budowy państwa starali się być na usłu 
gach społeczeństwa i dbali o dostarczenie dla ludno- 
ści nietylko chleba powszedniego ale i duchowego. 
Następnie przyjął pan wiceprezydent na. posłuchaniu 
prezydyum Rady miasta z prezydentem Federowi- 
czem i wiceprezydentami na czele, rektora Uniwers. 
Jagiell p, Estreichera z dziekanami i profesorami, 
prezydya sądów, rektora akademii górmiczej p. Ho- 
horskiego, starostę gróniczego Mevera, Prezydyum 
Izby handlowej, Prezydyum miejskiego Komitetu 
O. P. z p. Tetmajerem. Gminę izraelicką z p. Lan- 
dauem, naczelników Wilaqdz, delegacye stowarzyszeń 
i szereg osób prywatnych, Audycencye trwały do g. 
3 popoł. O godz. 4.30 p. wiceprezydent przyjął przed- 
siawicieli prasy miejscowej i zastępcę Polskiej A- 
gencyi Telegraficznej, których poinformował o zakoń 
czeniu stanu wojennego, o sprawie pokoju i o spra- 
wie kwestyi litewskiej, + 

(ad) DRUGA ROCZNICA UWOLNIENIA KRAKO- 
WA. Wczoraj odbyło się w sali konferencyjnej ma- 
gistratu w Krakowie, posiedzenie komitetu. który 
ma się zająć urządzeniem uroczystego obchodu dru- 
, giej rocznicy oswobodzenia Krakowa z pod panowa- 
nia austryackiego. Komitet uchwalił odbyć uroczy- 
| stość w niedzielę dnia 31 bm. w porządku nastę- 

pującym: o godz. 10 rano zostanie odprawiona msza 
w kościele marvyackim, na którą oprócz reprezentan- 
tów władz i stowarzyszeń hędą zaproszeni uczestnicy 
pamiętnego dnia. Po nabożeństwie uda się pochód 
muzyki wojskowej, kompanii honorowej oraz ucze- 
stników nabożeńswa około rynku pod odwach, gdzie 
delegat komitetu wygłosi odpowiednie przemówienie. 
Na zakończenie odbędzie się tradycyjna zmiana war- 
ty z udziałem muzyki kolejowej i pod sztandarem 
stowarzyszenia „Gwiazda“. Popołudniu urządzi się 
szereg wykładów dla ludności cywilnej i wojskowej, 
przedstawiających znaczenie i przebieg oswobodze- 
nia ziem polskich z pod zaboru państw obcych. 
„KONCERT BERTY CRAWFORD, amerykańskiej 
primadonny odbędzie się dziś tj. 12 bm. w sali „So- 
kojla“ nieodwołalnie, Koncert zapowiada się świetnie, 

W MIEJ. TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO wysta- 
pi w poniedziałek 18 bm. Marya Mokrzycka, świe- 
„tna primadonna opery warszawskiej i Stanisdaw 
Gruszczyński pozyskany obecnie jako pierwszy tanor 
bohaterski do opery wielkiejśw Lizbonie. Znakomici 
artyści wybrali na program całe sceny, składające 
się z aryj i duetów nasławniejszych oper jak „Faust“ 
i „Lohengrin“. oraz nieznane u nas arye z oper: „La 
I Boheme“ Leoncavalla, „Fedora*, „Dziewczyna za- 
chodu“ i w, inn, Zapowiedziany wieczór wywołał w 
nasze mieście, jak świadczy niezwykły popyt na bi- 
Jety w kasie dziennej teatru Miejskiego, zrozumiałe 
zainteresowanie. 

MARYA PORASKA-MEVI wystąpi u nas z koncer 
tem w sali „Sokola“. Artystka, od szeregu lat kon- 
certująca w Rosyi pod pseudonimem .Mevi* hyła na 
estradach koncertowych entuzyastycznie przyjmowa- 
ną a to przez wzgląd na piękny głos mezzo sopran. 
i dramatyczny wyraz w interpretacyi, Bilety są już 
do nabycia u J. Rudnickiego. Linia A—B. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Dzisiaj i putro powtó- 
rzony będzis „Ten, który chciał“ wybotna komedya 
Tristana Bernarda, We czwartek ponownie pojawi 
się na afiszu „Pocałunek wojny” Kiedrzyńskiego. 

BILETY NA „NOC POŻEGNALNĄ:" Władysiawa. 
Paszkowskiego, która odbędzie się w sobotę 16 bm. 
w „Bagateli“ o 11 w nocy nabywać już można przy 
kasie teatru. 

Z MIEJ. TEATRU POWSZECHNEGO. Jutro wy- 
stępuje nasz teatr z premierą arcydzieł4 muzycznegu 
Offenbacha pt.: „Życie paryskie”, Główne role w te: 
ślicznej opereice kreują pp. Feldmanowa, Kovabian- 
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ka. Preidl-Ostoja. Relewiczówna, Zimajer, Żelska, 
Grolicki, Kalinowski, Lelewicz, Minowicz. Ostoja, 


Biegalski, Rewski Czerski. W dziale dramatycznym 
przygotowuje dyrekcya Schillera wspaniałą „Maryę 
Stuart", której premiera przypadnie w przyszłym 
tygodniu, 

„DAMA W GRONOSTAJACH', przepiękna operet. 
ka. ukaże się w najbliższym czasie iako premiera w 
teatrze Nowości. Muzyka znanego kompozytora J. 
Giłberta oraz znakomite libretto odbijające treścia 
od przeciętnych, banaluyci: oporetck składają się na 
zajmującą całość, 

1.) ODCZYT POSŁA CZAPIŃSKIEGO. Dziś we wto 
tek v godzinie 7 wieczór odbędzie się w sali Towa- 
rzystwa Lekarskiego (ul, Nadziwilłowska -+) odczy: 
pesta K, Czapińskiego na remai: „Czy poirzebna jes! 

| Polsce Izba przywilejów”? Vo odczycie utskusya 
„wstęp 5 marek. $ 
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MUZEUM PRZEMYSŁOWE IM, Dra BARANIEC- 
RIEGO W KRAKOWIE otwiera z dniem 16 paździer- 
nika siały cyk! wykładów z zakresu Tuzermysłu, rze- 
imiesł, techniki i nauk przyrodniczych, W vkłady od- 
bywać się będą w wielkiej suli wykładowej Muzeum 
(ul. Smoieńsk 9 I. p.) stale w środy i soboty od 
godz, 5 —3 wieczór. Wstep 2 marki: dla iniodzieży 
szkolnej i rzemieślniczej wstęp bezpłatny. Program 
na miesiąc październik obejmuje nastepujące odczy- 
ty: w sobatę 16 paździeruika Eugeniusz Tor. „O za- 
datiaci: Muzeum przemyslowego': w środę 20 pa- 
żdziertnika Zygmunt Gottlieb „O technice roproduk 
cyjnej”; w sobotę X3 października Bolesiaw Kański 
„Przemysł koszykarski w Polsce": w środę 27 paźdz, 
Aleksander Borawski „Ludwisarstwo polskie”; So- 
bota 30 paźdz. Witold Ostrowski „O organizacyj 
rzemieślniczej na ziemiach polskich. 

50-LECIE PRACY ZAWODOWEJ. KRzadki ju- 
bileusz — 0-lecia pracy zawodowej abchodził 
wczoraj w Krakowie towarzysz sztuki drukar- 
skiej, Stetan Strzełbicki. Urodzony w v. 1854 w 
Pietrkowskiem, p. Strzelbioki po ukończeniu niż- 
szego gimnazyum w Kieloach, przybył w r. 1870 


i do Krakowa i tu wstąpił na praktykę w drukar- 


mw NRA 


ni Czasu. Po ukończeniu praktyki w drukarni 
Uniwersyteckicj i dłuższej tam pracy, p. Strzel- 
hieki kolejno pracował w drukami Związkowej, 
krótki czas w Wiedniu, poczem znowu w Kre 
kowie w irukarni Korneckiego, Uniwersyteckiej, 
wreszcie w drukarni Czasu i Głosu Narodu. jako 
metrampaź tego dziennika. W tej ostatniej dru- 
kami zastał go jubileusz. 

Niezwykły ten jubileusz wytrwałego i sympa- 
tycznego pracownika uczcili serdecznie koledzy 
drukarze. W lokalu stowarzyszenia cowni- 
ków drukarskich „Ogmisko“ urządzomo na cześć 
jubilata komers. Podczas komersu, na który, 
vrzybyli między innymi wicepr. min. Daszyński 
i Bobrowski, wygłoszomo wiele serdecznych prze- 
mówień, a chór „Ogniska“ odśpiewał szereg ple- 
śnj pracy i okolicznościowych. 

(.) Z NIEDOLI APROWIZACYJNYCH. Żyjemy 
w ostatnich czasach pod znakiem kryzysu aprowiza. 
cyjnego, który z dnia na dzień przybiera coraz gro- 
źniejszer ozmiary, W kronice braków żywnościowych 
dzień wczorajszy zapisał się szczególnie dotkliwie. 
całem mieścię przy najżmudniejszych wędrówkach 
od sklepu do sklepu, niemożna było dostać nigdzie 
kawałka chleba, ani jednej bułki, ani odrobiny ma- 
sła ani jednego grama wędliny. Wszystkie te braki 
obok szalonej drożyzny mleka i jaj wywołują coraz 
większe rozgoryczenie wśród udręczonej i walczącej 
stałe z głodem ludności, która w tygodniu bieżącym 
spotyka się znowu z przykrą niespodzianką, pozba- 
wienia ją chleba kartkowego. Zaiste trzeba mieć du- 
żo cierpliwości i energii. by wyjść zwycięsko z tych 
aprowizacyjnych opresyi, 

Z SĄDU WOJSKOWEGO. Wczoraj pod przewo. 
dnictwem ppułk. dra Harasimowicza toczyło się kil- 
ka rozpraw. Między innymi sezr. 6 pp. art. polnej 
Stan, Burek został skazany za dezercyę na jeden rok 
więzienia, szer, 3, p. strz. konnych Franciszek Fran- 
kowski za dwukrotne wydalenie sie z oddziału, de- 
zercyę „i kradzież na 10 miesięcy cieżkiego więzienia 
chostrZonegapostem i twardem łożem dwa razy w 
miesiącu i odosobnienie przez pierwsze i ostatnie 
dwa tygodnie. Szer. Samu! Hirschberger za dezercyę 
został zkazany na 9 miesięcy więzienia i wreszcie 
Mojżesz Kurzfeld również za dezercyę na 9 miesięcy, 

(ad) Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj areszto- 
wała policya krakowska niejaką Gustę Katzową wła. 
ścicielkę handlu towarów w Sanoku ściganą przez 
tamtejszy sąd listami gończymi za kradzież. .— Za 
wybryki uliczne aresztowano Mieczysława Marcelę 
lat 17, który dziecinnym rewolwerem strzelał do 
przechodzących ulicą ludzi, 


ZE SPORTU. 


Cracovia—Makkabii 3 : O (0: O). 


Onegdajsze zawody „Cracovii“ z „Makkabię”, 
po raz pierwszy w tym sezonie, zalnteresowały. 
sportsmenów krakowskich. Cechował je bowiem 
wyższy poziom gry, który — niestety — od sze- 
regu miesięcy znikł z boiska Cracovii, 

„Cracovia“ wystąpiła w składzie słabazym. 
niź zwykle. jednak osłabienie to nie usprawie- 
dliwia ich niedzielnej gry. Najsłabszym okazał 
się napad, a.zwłaszcza skrzydła i lewy łącznik, 
który — sądzimy — powinien iść już w „dobrze 
zasłużony stan spoczynku“. Srodek napadu ró- 
wnież dostrajał się do współtowarzyszy. Nato- 
miast dobrą i celońvą grę zaprezentowali nam 
obrońcy: Fryc i Gintel, a zwłaszcza ten ostatni. 

„Makknbił: swą grą i ambicyą zyskała ps- 
wszechne uznanie * sympatye. Napastnicy 
wprawdzie nie mieli sposobności do popisu, 
gdyż zazwyczaj nie przechodzili poza swą pe- 
lowe — natomiast pomoc i obrońcy pracowali 
». dzielnie. Na szczególną wzmiankę zasłużył 
bramkarz p. Chocznar, który unicestwił kilka- 
naście — zdawało się -- nie do obrony ataków 
Cracovii, 

Zawody prowadzone były s szubkiem: iempic. 
Początkowo gra toczyła się na catyni hoisku. 
po kilku jedrak minutach techaicznie biegłejsi 
hialo-czerwonij przenieśli ja na połowę Makabii, 
Wiele udainych ataków (racovi kończyło się 
na nohi bramkowem jej przeciwnika. Brzmkarz 
Mp kabli, a częściej sami napastnicy Crow sku- 
iecznie „bronili bramki niebieskich. Yo ież da 
jzuzy zawody me daty cyfrowego renkam. 
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Po peuzie bialo-czerwoni skuteczniej atakują, i 


4 uzyskują w równych odstępach czasu 3 goale. 
Zawody prowac.ił p. Adamski b. s:abo, 
W, S. 


Prezyöyem miasta 
u wicepremiera. Daszyńskiego. 


Kraków, 12 października. 

Wczoraj erzedpołudniem wicepremier Daszyń- 
ski przyjął na posiuchaniu w starostwie prezy- 
denia miasta Federowieza, wiceprezydentów 
Rolicgo i Szrcgo oraz przewodniczących klubów 
parlainentarnych rady miejskiej, 

Prezydyum rniasia, po zaznaczeniu, że rozu- 
mie całą donioslość i wielkość dzieła, jakiego 
rzs obecnie dokonał, wyraziło przekoranie, że 
obecnie skierować należy wszystkie wysiłki za- 
równo spcieczeństwą jak państwa, na zewnątrz, 


pe ae Arowa 
Ruch gieldewy. 


Kraków, 12 pardziernika, 
(4) Zwyżka wszystkich papierów przemyslo- 


, wych cechuje giesdę kiakowską, Dominowały 


f 


' — jak zwykle — papiery (owawzystw przemy- 


słowych, 4 „Polską Naita“ i „Tepege* na czele, 
Po chwiłowym zastoju „Polska Nsiia' uzyskała 
wczuraj dalszą, znaczną zwyżkę, Również i kurs 
„acpege” ustawicznie wzrasta, tak, iż obecnie 
wynosi 4600, „Sietsza* pod wpływem wiadomo- 
ści z giełdy wiedeńskiej, na której papiery te 
podskoczy:y gwałtownie w górę, — uzyskała i 
na krakowskiej giełdzie kurs bardzo Silny, bo 
2100, a więc przeszło 10 razy więcej, niż wynosi 
waniość nominalna (x00). 

Z papierów lokacyjnych kupowano 4% poży- 
czkę m. Krakowa z roku 1909 po 84, 4% oblig. 


. kol, Banku kraj, po 82 i 4% listy zastawne Tow. 


aby dzieio poko:u zestało umocnione. Przez rząd : 


muszą być wzięte pod uwagę potrzeby ludności; 
tu zwróceno uwagę na trudną sytuacyę aprowi- 
zacyjna Krakowa. 

W irakcie rozmowy z p. wicepremierem poru- 
szono sprawę zmiany ordynacyi wyborczej i sta- 
tutu gmin oraz sprawę uciążliwości dla miesz- 
kańców, jakie wynikają z rekwizycyj mieszkań 
dla władz, wojskowości i urzędników, 

W odpowicdzi na przemowę prezydenta mia- 
sta, p. wiceminister zaznaczył. Poxzój, jaki za- 
wieramy, jest pokojem sprawiedliwym i osiąga 


wszystkie ccie, do jakich zdążaliśmy, a które w | 
danych warunkech mczą się zrealizować. Pokój | 


ten musi nam także dostarczyć środków na npo- 
krycie braków wewmętrznych. Akcyę aprowiza- 
cyjną rczpocząło na wielką skalę — a to czego 


Kraj zniszeżcny wojną dostarczyć nie może —: 


otrzymamy w płsrwszym rzędzie z Rumunii w 
drodze rexompenzaty za artykuły wyproduko- 
wane w Polsce. Pomoc żywnościowa z Amerykl 
łakkolwiek przyjlzie później, jednak dość weze- 
śnie, aly w kraju nio doszło do katastrofy głedo 
wej. Zoliżniacy f'o rok będzie, co prawda naj- 
krytyczniejszym i cz jeśli organizacva rolnict- 
wa nie zawielsie, kędziemy już mogli w roku 
przysziym korzystać z owoców pOkcju. Na bic- 
Bący rok gompodarczy należy szukać pomocy 
głównie w ziemnuiokach, których prodnkcya wy- 
nosi ckało milon weqOnów, czyli że pokrywa w 
zupełności zapośrzekowmie całej ludności Polski. 
Obszary wschodnie, łącznie $% produkcyą. dotych- 
czasowych obszarów powinny w przyszłości za- 
potrzebwanie państwa naszego najzupełniej za- 
spokoić. 

Sprawa zmiany ustawy gminnej i łącząca się 
z nią sprawa zmiany statutu wyborczego mł Kra- 
Kowa jest już przedmiotem prac rządu i będzie 
w najkrótszym czasie zrealizowaną. 

Wicepremier przedstawił w końcu ogólny po- 
Pon na sytnacyre polityczną i finansową pań- 
stwa. 
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Dr. A. SZWARGBART 


specyalista chorók uszu, nosa, gardła i głosu 


powróci 


Kraków, Starowiślna 4, tel. 3119, org. godz. 3—5 


Krochmal francuski prawdziwy ryżowy 
MYDŁA do prania i TOALETOWE 
Farbka do bielizny Krausego (czysty barwik) 
Pasty do chuwia oraz artykuły kolonialne 


poleca hurtownie: 


Bowszechne Towarzystwo Handlowe 
Spółka zarejestr. z ogr. odnowiedzialnością 2396 


Lekarz weter. 


Jakób Stworzewicz 


ordynuje w chorobach małych zwierząt 
codziennie od 3—4 popołudniu. 


ULICA DŁUGA 56 (Parter) 


z EZR A M NA 


kredyt. ziem, po 97. 

W akcyach bankowych zastój. 

Waluty i dewizy bez zmiany, Jedynie korony 
auslryackie spadły na 77. 

CEDULA KUNSUWA GiEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 11 PAŹDZIERNIKA, 

Waluty ij dewizy: Dolary Stanów Zjedn. gotó- 
wka 269, 280, czeki 269, 280. Dolary kanadyjskie 
gotówka 210, 2x5, czeki 210, 225. Fratki fran- 
cuskie gotówka. 18/25, 1875, czeki 18'25, 18'5. 
Franki belgijskie gotówka 1875, 1975, czeki 
18'75, 1975. Franki szwajcarskie gotówka 43, 44, 
czeki 43, 44, Funty szteriingi gotówka 935, 950, 
czeki 935, 970. Marki niemieckie gotówka 440, 
460, czeki 440, 460. Korony austryackie gotówka 
7%, 88, czeki 79, 85, Korony czesko- słowackie cze- 
ki 360, 390. Korony szwedzkie gotówka 53, 55, 
czeki 58, 56, Korony duńskie gotówka 40'50, 
41625, czeki 40'50, 4125. Korony norweskie go- 
tówka 40'50, 41'25, czeki 40/50, 41/25, Lei rumuń- 
skie gotówka 4'75, 5'25, czeki 475, 5'25. Liry wło- 
skje gotówka 10'75, 11'25, czeki 10*75, 11°25. Mar- 
ki fińskie czeki 620, 6'50. Floreny holenderskie 
gotówka 84, 86, czeki 84, 86, 

Transakcye: Ruble czeskie po 500 rb, 310—308, 

Akcye Tow, handi, ij przem.: Polskie Tow. 
handl. I. į Il. em, ofiar. 430, żąd. 500, transakc. 
435—460, Handil. Spółka akc. „Impex“ ofiar. 225, 
żąd, 275, trausakc, 2405. Zieleniewski ofiar. 2225, 
żąd. 2325, tnsmsakc, 2240. „Górka" fabryka ce- 
mentu ofiar, 2000, żąd. 2400. Galic. akc. Zakłady 
górm, Sieusza ofiar. 2000, żąd, 2200, transakc. 
2100. „Tcpege* Tow, dla przedsięb, górniczych 
ofiar. 4500, żąd, 4700, transakc, 4575—4690. Pol- 
ska Nafta ofiar. 1500, żąd. 1600, transakce. 1540— 
1555. „Oikos“ T. A, ofiar, 2600, żąd. 2800, Fa- 
bryka przetworów tluszcz, w Tuzebini ofiar. 1650 
żąd. 1750, transakc, 1675—1700. 

Warszawa (tel. M.). Na dzisiejszej giełdzie 
warszawskiej listy zastawne oddawano w śre- 
dnich obrotach po niższych kursach. Wobec zna 
cznego zaofiarowania, które osłabiło tendencyq, 
w akcyach ruch był dosyć ożywiony, Akcye ban 
kowe ofiarowano po tiższych kursach, Przeci- 
wnie, akcye przemyslowe trzymały się mocno, 
a Starachowice ponownie zyskały na kursie, — 
W akcyach handlowych panowało znaczre oży- 
wiemie, przy bardzo mocnej tendencyi i zwyż- 
kujących kurscch, W dziale rublowym ruch był 
średni, interwercya chwiejna. Waluty zagrani- 
czne bez zmiany, 

Warszawa (PAT). Giełda: Oblig. m. Warszawy 
6% z 1915—16 r. wart, kup. 0,30,6, żąd. 215, posz, 


Biadania, 


Warszawa. (Tel. M.) Minister spraw zagrani- 
cznych rządu generała Wrangla Struve oświań4- 
czył w rozmowie z dziennikarzami: Spojrzenia 
nasze zwracają Się w kierunku Polski, sowiem 
od niej zależy nasza przyszłość. Jeżeli Polska 
będzie w daiszym ciągu prowadziła wojnę o- 
bronną, przywłąże do frontu zachodniego Zna: 
czną część Sił bolszewickich. Wówcząs uzyska- 
my możność wzmocnienia naszej armii 1 przy- 
gożowamia działań ostatecznych. Natomiast je- 
żeli Polska podpisze pokój z Moskwą, wówczas 
skoncentrowana armią czerwona zmiażdży nas, 
Losy pokoju rysziego będą takie same, jak losy 
pokcju brzeskiego, Pragsnicmy tylko, aby Pola- 
cy prowadzili w dzłszym c©3gu wojnę na fron- 
cie identycznym z polską granicą etnograficzną, 
albo nanet przekroczyłi nieco tę granicę, o ile: 


; $ by tego wymagała konieczność wojenna. Za ce- 


hipańde Polska Zożycząę i 


nę tego współdziałania zyodzilibyśmy się w za- 
sadzie na pewne ustępstwa terytoryalne, z za- 


aama 2 DOP A W WORA WRON, 


CEGO OEI PZA 


- i a a m PZA ndk 
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| 


proroctwaigroźby Wranglê 


. 'i LJ e 
Pokój polsko-bolszewicki zgubą dla Wrangla. — Los pokoju w Ry ng? 
dzie taki sam jak pokoju w Brześciu. — Na co Polsce pozwala 


| 
| 
| 
| 


f pa 
| nie przychyli się do pózoju takega ozw 
v 


' sowietom rzucić się w jesieni 


Numer 281 
212, 6% z 1917 r. za 100 marek, wart, kup, 1,66,7% 
żąd, 101, posz. 98, 5% Banku ziem. wart. kupe 
6,12,9, żąd, 103, posz. 104. Listy zast, 4 j pół proc. 
ziemskie wert, kup. 2,122, transiake, 180 i pół do 
176 i pół, żąd, 181, posz, 116. 4% ziemskie wart 
kup, 2,42. 5% m. Warszawy wart kup. 0,27,8> 
MWansake, ZJl=RU0, żąd. 283 posz. 2X). 4 i pół 
proc, m, Warszawy wart. kup. 0,25, transakc, 
213—213 i pół, żąd, 215, posz, 211. 5% Bamku kre- 
dyt. hipoi. wert, kup. 1,542, żąd, 100, posz, 90. 

Waluty: Dzłary Stanów Zjedn. gotówka 26% 
250, czeki 260, 250, Dolary kanadyjskie gotówka 
210, 225, czeki —, Franki fiarcuskie gotówka 
18, 19, czeki 18, 19, Franki belgijskie gotówka 
181%, 19'5, czeki 18°75, 1975. Franki szwajcar” 
skie gotówka 43, 45, czeki 48, 45, Funty szterlin= 
gi golówka 236, 980, czeki 935, 980, Marki nie" 
mjeckje gotówka 430, 460 czeki 430, 46). Korony. 
austryackia gotówka 79, £6, czeki 80, 88. Korony 
czeskie gotówka. —, czeki 3'70, 4, Korony: szwe”* 
dzkie gotówka 53, 55, czeki 53, 55. Korony dun- 
skie gotówka 40 i pół, 42, czeki 40 i pół, 42. Ko” 
rony norweskie gotówka 40 i pół, 42, czeki 40 
pół, 42. Lei rumuńskie gotówka 4'75, D25, CZE 
<75, 525, Marki fińskie gotówka —, czeki 620, 
650. Liry włoskie gotówka 1075, 1125, czeki 
10'r5, 1125, Floreny holenderskie gotówka 
87, czeki 84, 87. 

Transakcye: Ruble carskie setki 300. Rubio 
carskie po 500 — 303—304 i pół. Ruble dumskie 
po 10060 — $3—80—88, Ruble dumskie po 250 
notowane, f 

Praga (PAT). Kursa dewiz: Warszawa 26%, 
marki polskie 2550, RE 

Wiedeń (PAT), Zamkrięcie giełdy z dnia 
b. m.: Renta majowa 105, austryacka renta ko” 
ronowa 105, renta lutowa 105, węgierska ne 
koronowa 10750, losy tureckie 2578, pryorytow 
kolei południowej 1351, Anglobank 912, EJ 
verein 840, Bodenkredjt 2450, Austryacki Zak! aa 
kredytowy 1049, Bank depczytowy 831, Laena p 
bank 1460, Merkur 910, Uniorbank 880, Bank pół 
brotowy 782, Żivnostenska Banka 1958, kolej Sej 
nocna —, kolej Lwów—Czerniowce 2800, K 
ausiryacku 4500, kolej południowa 1620, AIP dł 
3030, Berg und Huetten 11900, Krupp 1635, F! 
Huette 3465, Prager Fisen 9800, Rima 3790, pf 
da 2721, Zieleniewski 2339, Apollo $150, Fog 
20500, Galicyjskie Karpaty 20,300, Galicye 
Schodnica 17000. 36'350, 

Austryacka centralą dewiz: Amsterdam Ko 
Berlin 555'50, Zurych 5050, Chrysgyaria 4300, 
penhaga 4200, Sztokholm 6150, Marki nieri 
ckie 54950, lei rumuńskie 550, lewy 400, 9% skie 
carskie noty 5025, francuskie 2075, WIE 
1215, angielskie 10'30, dolary 300, ruble 280. sgg 

Kursa w wolnym obrocie: Zagrzeb 269 SEC 
Budapeszt 97—107, Praga 445—471, War 
120—140. Nowe noty dynarowe 1075—1125. 

Berlin (PAT). Merka polska 2350. 

Zurych (PAT), Kursa początkowe dewi 
11 b. m.: Berlin 9'75, Nowy Jork 625, ok pu 
25'20, Praga 8'10, Zagrzeb 5, Budapeszt 1 korony 
kareszt 11'70, Wiedeń 220, austryackie 
stemplowane 175. Ą n 

Kursa końcowe dewiz z dnia 11 b. m: pant 


dnia 


2) 


9'75, Holandya 19650, Nowy Jork 625, | ugglś 
21'88, Paryż 4150, Medyolan 2525, B" 
43:65, Kopenhaga 8750, Sztokholm 123 w, pel- 
styania £650, Buenos Aires 230, Praga geh 27% 
grad 20ʻ80, Zagrzeb 5, Budapeszt —, i 


ztowie 
strzeżeniem jeszcze, ż obszary Na dan? pienis 
spcyalnej umowy bylyby potem pod pompi A 


cytowi. Zwracam uwagę na poważne 
cye, które mcg!'oky wywołać zbyt dal ró 
czenie wojsk polskieh na terytory [sk i 
Mamy nadzieję, że w sprawie tel Po gwano K 
pować będzie z najaiększem UMA jemy Ky 
powścięgliwością. Co do nas nie De zost” 
pik ustępstw, o ileby one tylko nie gyi- 
w sprzeczności z zasadą jedności o 
Burcew protestuje. mA 
Warszawa, (Tel. M.) Organ PAR A 
szczeje Dieło“ wyraża niczadowoleĘų 


s o ZOB 
go pokoju. Burcew utrzymuje 4 miało ape 
ministerstwo spraw zagraniczny ć F 


domić Polskę, że w Żadnym wyp”ć. 


taki bowie 


gotowuje Joffe, pokój alho FA 


Numer 281 


ta siłę swej armii na RoeSyę południową. 
Tancya za żadną cenę nie zgodzi się na pOózo- 
ktławienie Wrangla własnemu losowi, w chwiii, 
idy waiczy on o odrodzenie rosyjskiej ojczyzny. 
a . m zę a R a 
Tow. imienia Piłsudskiego 
Warszawa. (PAT) „Przegląd wieczorny“ dono- 
M: Wczoraj w saii Towarzystwa hygienicznego 
Gdbyło się walne zebranie Tow. imienia Józefa 
Piłsudskiego. Zebranie zagaił Wacław Sieroszew- 
kki, po którego przemowieniu uchwalono rezo- 
hcyę potępiającą dypłomacyę międzynarodową, 
az protestującą przeciw oderwaniu od Polski 
Śląska Cieszyńskiego. Zebrani składają hołd ge- 
Uerałowi Zeligowskiemu, który złożył swoją ka- 
tyerę i świetną przyszłość wojskową na ołtarzu 
djczyzny. W sprawie Białejrusi zebran: uchwą- 
ii poprzeć dążenia Białorusinów do państwowej 
Mmodzielności. Po dyskusyi uchwalono rezolu- 
: „Polska przywrócona do niepodiegłego pań- 
Wowego byiu zbiorowym wysiłkiem lepszej 
GQęści narouu, w osobie komendanta i wodza 
Barodu Józeta Piłsudskiego uzyskała siłę do te- 
niepodległego czynu, twórcę armii, wielkiego 
hdowniczego niepodległości i niezawisłości oj- 
Kyzny, Uczestnicy walnego zebrania Tow. im. 
Plsudskiego widzą obecnie w towarzystwie swo- 
len poiężue ognisko poiskiego zbiorowego ży- 
tia, rękojmię zabezpieczenia uzyskanych zdoby- 
D i nowych zwycięstw, służących ku ugrun- 
gwaniu najżywotniejszej Polski. 


Dymisya ministra Rataja? 
Warszawa, (Tel. M.) W warszawskich kołach 
litycznych krąży pogłoska, że minister oświn- 


3 ataj zamierz» złożyć tekę, aby objąć preze- 
Are klubr 


_  fopresye wunzewickie w Pełerstnegu. 


w Arszawa, (Tel. M.) Władze sowieckie aresz- 
aly w Petersburgu setki osób. Idzie o wy- 
Depta Spraw osiatnich zaburzeń przeciwko so- 
om. Aresztowano głównie wojskowych i ro- 


ików, W twierdzy Petropawłowskiej wyko- 
uje się masowo egzekucye. Z Petersburga 
wolno nikomu wyjeżdżać, Roga.ki obsta- 
SR żołnierzami chińskimi, którzy też pil- 
linii kolejowej. 
— e 
Wodzinna araca w rasie kamaanicakrowej w Czechach 
ga (tel, wi.. Ministenstwo opieki społecz- 
Przegleło okólnik do wszysikich zarządów 
Ae wych w kraju, wzywający do przedłuże- 
g Pnvej pracy o dwie godziny na czas kam- 
8 rowe, najpóźniej do 31 stycznia 1921 
m 
ików 


Z 2. 


“a (lej, wij. Nowa, przez rząd francuski 

ną ustawa o obowiązkach służby woj- 
wyda Francyj, zawiera następujące głów- 
lany "> Obowiązek służby wojskowej zredu- 
jest z trzech lat na dwa lata, Czas trwa- 


Pow; > } 
te » inności wojskowych ustalony jest na 


Zydzieści. 


SS i nie woskowej we Francji, 


| APAIADACZY ŚWIADECTW POŻYCZ. 
m te WEJ. PAT donosi z Warszawy: Mi- 
m. Skarbu zawiadamia osoby posiadają- 


eciwa tymezasowej polskiej pożyczki 


R owej z 


a M październikowym, że P. K. ` 


l oda, POWYŻSEe kupbny we wszystkich 
polana atach, płacąc odnośną sumę w mar- 
BJ 4 według kursu z dnia przedsta- 
tiu obwięg, do opłaty. Pozatem Ministerstwo 
: zgłosić My iż wszystkie powyższe osoby 
lectyy ia imisterstwu ilość posiadanych 
W Zak upie, Czasowych ze wskazaniem ogólnej 
ÓW tych py pożyczki dołarowej. Ilość od- 
nich Si, unmer oraz wartość ka- 
DRIN la wszystkich osób, które odno- 
LĄ opada, 5 © | emo skarbu przed 
gy IWłasny mi wo wypisze z Ameryki 
TYCH, di szt stosowną ilość obligacyi 
ych Wymiany na nie świadectw 

p D A świa, 

no Myśl ch p wskazanym termi- 

< U kory py 5090 nie zgłoszą się, nie bę- 
* isteran ać z wymienionego pośredni- 

4 a skarbu. Zgłoszenia tego ro- 


„GONIEG KRAKOWSKI“ 


Sir. 7 


Gdańsk ma rozdrożu. 


P ad hakatysiyczny i prąd polonofilski. 


Warszawa. (Tel. M., Według oirzymanych z 
Paryża wiadomości w łonie delegacyi gdańskiej 
w Paryżu objawiają, się w stosunku do Polski 
dwa prądy, wszechniemiecki z dr. Sahmem 1a 
czele, który chce za każdą cenę uniemożliwić 


porozumienie między Gdańskiem a Polską, oraz 
drugi, którego reprezentantami są członkowie 
delegącyi Willner i Gruenspann, którzy pragnę 
dojść do porozumienia. 


dzaju należy adresować do departamentu kredy- 


| towego Ministerstwa skarbu, Warszawa, Nowy 


Świąt 65. 

POŻYCZKI DŁUGOTERMINOWE IDĄ NA 
CZET POŻYCZKI PRZYMUSOWEJ. Minister 
stwo skarbu, Urząd pożyczek palistwowych, po- 
daje do wiadomości, że sumy ulokowane w dłu- 
gterminowej pożyczce odrodzenia, będą zaliczo- 
ne całkowicie na poczet pożyczki przymusowej 
bez względu na to, czy są w posiadaniu własci- 
ciela czy też zlombardowane w PKKP, łub leż 
w innych instytucyach finansowych. 

PODNIESIENIE SIE KURSU MARKI POL- 
SKIEJ. Telegram z Bytomia donosi: Pod wpły- 
wem wiadomości pokojowych kurs marki pol- 
skiej na Górnym Śląsku stale się podnosi. W 
sobotę dochodził on do 25. 

STRAJK KOLEJARZY. Telefonują nam z 
Warszawy: „W poniedziałek w południe wy- 
buchł zupełnie niespodziewanie na niektórych 
węzłach kolei państwowej między innemi także 
i w Warszawie strajk kolejarzy. Powodem straj- 
ku jest niezaspokojenie żądań podwyższenia 
płacy. Pierwszy zastrajkował personal ruchu, 
mechanicy i konduktorzy. Strajkujący czynią 
usiłowania, aby strajk przeniósł się także na 
inne działy służby. Dworzec wiedeński ma zwy- 
kły wygląd, jednakże panuje na nim nieco 
mniejszy ruch, niż zwykle, Od południa z War- 
szawy pociągi nie odeszły. Do Warszawy przy- 
chodzą pociągi normalnie. 

BELGIJSKI POCIĄG SANITARNY W WAR- 
SZAWIE. W poniedzialek wieczór przybył do 
Warszawy pociąg sanitarny belgijskiego Czer- 
wonego Krzyża, Oddział warszawski polskiego 
Czerwonego Krzyża przygotował owacyjne po- 
witanie. 

POKRZYWDZENIE POLAKÓW NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. Jaskrawym dowodem tego, jak Pola- 
cy na Górnym Śląsku, stanowiący tam wiek- 
szość ludności, bo 75 proc., są upośledzeni na 
urzędach państwowych, jest statystyka mrzędów 
pocztowych i kolejowych, zebrana przez polski 
komisaryat płebiscytowy. Wyższymi urzędnika- 
mi pocztowymi są wyłączne Niemcy, urzędni- 
ków średnich jest Polaków 19,62 proc., resztę 
Niemców, służby-Polaków 67.87 proc. Na kole- 
jach urzędnicy wyżsi są również wyłącznie 
Niemcy, wśród urzędników średnich Polacy sta- 
nowią 13.46 proc., wśród służby jest 49.50 Pola- 
ków. 

WALKA Z GRUŹLICĄ. Komitet walki z gru- 
źlicą pod przewodnictwem Leona Bourgeois wy- 
stąpił z iniecyatywą zwołania do Paryża zjazdu 
delegatów wszystkich tego rodzaju Stowarzy- 
szeń, działających w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej, omag w krajach należących 
do Ligi narodów. Zjazd ma na celu powołanie 
do życia miądzynarodowego związku walki z 
gruźlicą. Posiedzenie inauguracyjne odbędzie 
się dnia 27 bmm. pod przewodnictwem franceu- 


| skiego ministna hygieny społecznej, 
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KATASTROFA KOLEJOWA, Pociąg ekspre- 
sowy Paryż-Nantes zderzył się z pociągiem to- 
warowym w odległości sześciu km. od stacyi 
Maisons-Laffitte. Stwierdzono dotychczas, że 
około 30 osób zostało zabitych, i 

WYLEWY WE FRANOYI. Deszcze, padające 
mieprzerwamie od dwóch dni, wywołały w po- 
łudniowej Fuancyi wielkie wylewy, które dako- 
nały olbrzymich spustoszeń w ogrodach j po- 
łach. Garonna i jej dopływy wystąpiły z brze- 
gów. Mieszkańcy zagrożeni wylewem. uciekli 
w góry Sewenly, ' 

STRAJK DRUKARSKI W BERLINIE, Strajk 
w przemyśle gazetowym trwą dalej, Pertrakta- 
cye nie dały żadnego wyniku. Oprócz trzech so- 
cyaljstycznych pism wychodzi tylko wzędowa 
„Deutsche Allg. Zeitung", Inne dzienniki ber- 
lińskie zamierzają, wydawać wspólną gazetę. 


Z szerokiego świata. 


(m-m) BOLSZEWICKA PROROKINI. Bolsze 
wizm ma swoja prorokinie, Trocki swoja Egeryę. 
Nazwisko jej brzni: Olga Goroków. Jest to eksta 
tyvczna myznawczyni zasad bolszewickich. któ- 
ra prorokuje nadejście wszechświatowego paùů- 
stwa sowietów i głosi obecnie wojnę „święta“ 


PZW RZN A W O MKA 


aranna O O AE ETER O EO ORT. LP WRÓC OORADKA 
z 


przeciwko Anglii w Azyi. Jest to młoda dwudzie- 
stotrzylttnia kobieta. Wpływ jej jest bardzo sil- 
hy. Nazywają ja „czerwonym Rasputinem"' co 
stanowi nrzydomek nienajlepszej wróżby. 

(.) ARTYKUŁY POTANIAŁY PRACA PQ- 
DUGZAŁA NA SZEROKIM ŚWIECIE. Wedle 
ankiety przeprowadzonej na ten temat przez lon 
dlyńsska Pall Mall Gazette“ zaznacza siz v 
dzie silną tendencya do spadku cen w zakr 
odzieży, środków żywnościowych i innych arty- 
kułów pierwszej potrzeby. W  przeciwieństwia 
do tych ostanich tendencya do zwyżki cen uika- 
zuje się w sferze służby publicznej. jak w gazie, 
elektryce. kolejach. tramwajach, autobusach, 
czynszach mioszkaniowych itd. Wyraźny zastój 
panuje w centrach manufakturowych, co pocig- 
ga za soba ogromne zwiększenie się liczby bez- 
iobotnych, 

(L) SMIERĆ KOMPOZYTORA BRUCHA, W 
Berlinie zmari w 82 roku życia znany kompozy- 
tor niemiecki Maks Bruch. Pozostawił on w swej 
spuściźnie artystycznej dwie opery „Loralay" i 
„Ilermiona', kantaty dramatyczne (Odysseuse), 
dwie symfonie, tnzy koncerty na skrzypce i og- 
kiestrę, muzykę sceniczną do Joanny d'Ame 
Schillera. oratoryum i liczne utwory, z zakresu, 
biuzyki kościelnej i komnatowej. 

(m-m) POLACY W WYBORACH PREZYDĘMN» 
TA STANÓW, Dzielne społeczeństwo polakje 
w Ameryce ma dzięki swej inteligencyi 4 4wej 
prasie stosunkowo weilki wpływ na bieg życia 
politycznego w Stanach Zjednoczonych. Polacy. 
maja kilku przedstawicieli w kongresie waszyng 
tońskim. Ostatnio odbyły sie w Stanach Zjadno- 
czonych. prawybory do kongresu. W okregu mil- 
wauckim wyszli zwycięsko z nich jak donqęt 
„Kuryer Polski“ w Milwauke, Jan Kleczha z Mù- 
miauke, Leon Pąsternącki z Stevens Point. Ed- 
mund Grunwald, Bernard Adamkiewicz i Jersy. 
Czerwiński, Kandydaci ci należą do różnych nær 
tyi, co nie wyklucza atoli ich współdziałania w. 
kongresie. Polacy w Stanach Zjedn. głosuja ben 
względu na swa przynależność partyjna na kan- 
dydata polskiego. Ostatnie wybory odzaczały się 
jeszcze tem, że po raz pierwszy kobiety brały w 
nich udział. „Kuryer Polski“ pisze, że Polki przy 
czyniły się w zmacznej mierze do tego, że połacy. 
kandydaci zwyciężyli swych przeciwników w 
prawyborach. 

Kandydaci polscy zawklzięczają swe zwycie- 
stwo poparciu, jakiego doznali od Słowaków. Ser 
bów, Chorwatów i mnych narodowości przy- 
chylnych Poldkom. ; 
( m-m) AGITACYA KOMUNISTYCZNA WŚRÓD 
POLAKÓW AMERYKAŃSKICH. Komuniści w. 
Ameryce rozwija terąz zdwojoną dzialaność, aby. 
pozyskać robotników polskich w Stanach Zje- 
dnoczonych dla siebie. Kampanie tę prowadzą za 
pomocą prasy (bolszewieki „Głos Robotnika" w 
Detroit), odezw komunistycznych. listów itd. Ro- 
botniev polscy sa atoli niezwykle odoprni na te 
agitacyg. bowiem polskie sfery robotnicze w A- 
meryce są dostatecznie uświadomione pod wzęlę - 
dem narodowym. 


(ilin chłopców Tab dlewczą! 


przyjmie się zaraz do ekspedycyi „Gońca“, 
Wiadomość: Dunajewskiego 7, I. piętro. 
Ekspedycya. 


przyzwoicie umeblowane (ewentualnie z 

prawem używania kuchni) potrzeba za- 

raz lub od 1 listopada, dla ezdzietnego 
małżeństwa w Krakowie. 

Oferty do redakcyi „Gońca Krakow- 


skiego* (ulica Dunajewskiego L. 7) dla 
„Warszawianina*. 


Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 
Wacława Grabiańskiego 


RYMY i PROZA 


do nabycia w księgarni G. Gebothnera i Ski w Krakowie 
która wysyła książki pojedyńczo za zaliczką i do 
księgarń za gotówkę. 
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TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 
I TRANSPORTOWE 
SPÓŁKA Z OGP. 0D-6W. 


Czeladnik szewski |! 
na roboty luksusowe (drew- 
niaki) znajdzie natychmiast 
stałe załęcie. „Trważość”, ulica 
Grodzka 3. 2399 


HŁOPIEG w wieku 14—16 lat 
do praktyki i Izejszych po- 
sług biurowych poszukiwany. 
Zgłoszenia: Robert Kern, ul. 
Szlak 47. 2402 | 
| 


pe ! PAŹDZIERNIKA skra- 
dziono dok amenta wojsko- 
we na nazwisko Jana Jamro- 
za, zamieszkaiego w Wisnie 


wie. Znalazca zechce je zwró- 
cić pod powyższym adresem. 


Już nadeszły: 


0 = WADOWICEogłaszanie- 
a ms ważność karty odro- 
czeniz nr. 99 wystawionej w 
marcu 1920 przez P. K. U. Wa- 
dowice z podpisem p. majora 
Ostrowskiego zaopatrzonej o- 
krągłą pieczęcią urzędową na 
nazwisko Walczak Fianciszak, 
1891. Brzezinka, Wadowice, 
tam przynaleźny, zamieszkały, 
którąto kartę zgubił w maju 
1920, idąc drogą Brzezinka- 
Andrychów. 2415 


NE mm M 
ZSPPICNO w Tarnowie kartę 

odruczenia wojskową na 
nazwisko Ludwik Zięcina, o 
MAY 


Chłopca 
do posług biurowych od f4 
do 16 lat przyjmie zaraa Po- 
wszechny Bark Obrołowy, 
Kraków, Rynek główny l. S. 
Podania ze świadectwam ua- 
leży wnosić między 9 a 10 
przedpoł. 


Fabryka tutek Quo vadis 
Lwów, Krasickich 
poleca swoje wyroby. 


Aparat do piwa 


o 3-ch kranach, kompletny 
(rury ceynowe w piwnicy, 
kocioł, pompa do powietrza. 
2 zegary i t, p, aparat z od- 
pływem do mycia szkła, lo- 
down:a większa, bilard z przy- 
borami, 6 stolików marmuro- 
wych, 24 krzeseł giętych 
czarnych, gramofon «automat 
stojący (większy). tuba mo- 
siężna, szafka amer. ze storą 
kryta i 36 płyt, maszyna do 
robienia kiełbas większa, kasa 
Notional-Register, d syfony 
po 2 i 5 Itr. do piwa, korso- 
ciąg automal, maszyna do 


strzębce p. Ciężkowice. 
Magistra starszego 


katolika. pracowitego w za- 
wodzie poszukuje apteka 
B. Wysoczańskiej w Sokalu. 


STEFAN BERDEK głuchoniemy 
lat 18, cieimno blondzn. 
marynarka cza”na, spodnie 

opielate, boso wysłany ze 
kpornej Stacyi Kraków G'1IX 
dotąd do domu do stacyi Mio- 
Chów nie jrzybył, uprasza się 
o zatrzymanie. Wiadomość do 
Berdków, BACA Miechów. 

2 


GUBIONO kartę powołania, 
wydaną przez Państw. Ko- 
mendę Uzup. Mischów na na- 
zwisko Tomasz Łapiński z Na- 
giechowie gm. Kacice, którą 
unieważnia siç. 2406 


KAŻDEMU pragnącemu poznać 
swój charak! »r, zalety, wa- 
dy i zdarzenia w życiu, daję 
cenne wskazówki za pomocą 
chiromantyi. Zgłaszać się od 
godz. 2—7 popoł u p. Brzo- 
zowskiej, ul. Siemiradzkiego 
L 14, II piętro. 2416 


— 


się w bardzo dobrym stanie 
zaraz do sprzedania loco Biała 
za eeuę 150.000 Mkp. Zgłosze- 
nia; Restauracya CzytelaifPol- 


l skiej Biała. 


| Duży płaszcz 

4 czarnej przedwojennej ma- 

teryi oraz dobre wygrane 

skrzypce do sprzedania. No- 

skrzypce dosprzedania. No- 

wowiejska 15, I: piętro, drzwi 
na prawo. 2134 
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BIURO 


Ne omega — æ 


paz 


Ni. Marxergasse 3Ć 


Warszawa 
Żórawia 38 


ważne dla P. Y. Kupców i Kolek rolniczych i 


Fłócienka biale grube i cienkie — Płóoienka kolcrowe, Kiejonka Inlana — Zalgl, 
Oxłordy, Druki, Materye na kostyumy — Chustki na głowę I do nos: — Pońozo- 
chy, Skarpetki, Rękawiczai — Nici, Przędza, Sznurowadia niolane - « Wstążki je- 
dwabns, Krawaty oo wlaz ---Kołnierze miękkie — Kapelusze Plessa I Huckla, 


Mydła ivaieicwe „Tlen*, farok: do blelizny „Odo, 
Szozótki i noże aoapedarskie — Bibutki do papierosów — Pasty do obuwia 


1771 


Sprzedaż tylko hurtowna. 
DOM HANDLOWY FRAKGISZEK WOJAS, Kraów, Łobzo wsą 12. 


o a O ere E 


| fachowy przyjmuje od g. 5—6. 
| 


28495 | vr, 


dzyszczenia noży, kasctka na; 


2 o e 
OREGEOESRECUSEDROGOGZZUDOGOCOGGCGCOROD i M 


pa Też, 35 


Wydawca: w zastępstwie Spółki Wydawniczej „Ed 


SONTE KBARQWSEI 


Kraków Lwów 
św. Anny 4, Tel. 3426 


Irzebinia 


depcsz: 


Świeży transport po cenach niskich. 


trzybory do szycia. 


it d.ł t. d. 


==. 


MATURA” acz. 


Sekretarys: czynny od godz. 9—1 i 4—6. Kierownik 
2387 


V 1 roczne i 
1. Kursa seminaryalne zupełnie odrębne (  2-letnie. 

I. Karsa dla xeprobowanych. 

iV. Kursa przygotowawcze do egzaminów z kl. V. i VI. 
szkół średnich. 

. Kursa 4 hiasowej niższej szkoły średniej, 

Kursa wydziałowe dia P. T. Nauczycielstwa. 

Kursa korespondencyjne wprowadzone przez nasz za- 

rząd po raz pierwszy w Polsce przygotowuje do ma- 
tury oraz egzaminów wstepnych za pomocą 
wykładów pisemnych i przesyłanych co 2 miesiące. 


IL Kursa gimnazyalne i realne 


Mat 


Kursa te są jedyną tego rodzaju instytucyą i umożliwiają 
dokładną naukę bez potrzeby zmiany miejsca stałego 
pobytu. 

Uczą protegorowie krakowskich szkół średnich i semina- 
ryum nauczycielskich. 

Wszelkie porady naukowe, informacye i prospekta bez- 
płatnie. 


a 


Lig motorowy marki „Praga 


pięcioskibowy 40 H. P. świeżo remontowany 


zdolny zaraz do użytku sprzeCia: 
Karoł Zeman, Kraszewskiego 31, Jarosław. 2405 


BO KURTOWNI I KOOPERATYW 


MYDLA TOALETOWE 


nsjdelikatniejsze, snie pieniące sie w ga- 
tunkach od najtańszych do wykwintnych, 


Mydło do golenia w proszku i w kawałkach 


WODĘ KOLOŃSKA, 


Proszek do zębuw I pastę do zębów 
POLECA SPÓŁKA AKCYJNA 


WARSZAWSKIE LABORATORYUM CHEMICZNE 


w Warszawie, ul. Złota 61. 2414 
BZ” Cemniki £ objaśnienia na Żądnnie. "USG 


becir ccr NNE ETE CZP ZZOZ WRZ (© TE 
Farbki do bielizny „Æra“ „Arkadius" i „Hi- 
politus”, 

Paste do czyszczenia metali „Tango“, 

Paste terpentynową do obuwia „Ewa, 

Pasta do podłóg 4 
w najlepszym gatunku poleca: 2268 © 

Reprezentaoya na Małopolskę I Śląsk Cisszynski 


A. J. Lewiński 


Kraków, Starowiślna 35. 


W 


PLISOWANIE 


przyjmują 


FILIE „TĘCZĄ” i „WISŁA 


w Krakowie 2376 


konująe roboty miożiiwie pospieszuie t punilualaw 


zaprzęgi i 


WE Ba IW W mfed 77 1 ZIT 


O e m L CA GOO DA TA e 


| W AWE L” | o” wadeń | 
Hetmiańsita 22 


Dziedzice 


Dworzec i 
„W/aweitransport" | 


Nr. 281. 


Specyalny dział: | 
| TRANSPORTY KORPENZACY JNE 
WŁASNYMI POGIĄGAMI 


vrig 


zaa Z EE Z AZ" a 


PEREZ m o TE AA © ZEE ZE O A Z O A EZ Z R OE W RE ZEE O REZ TY GY ROZ, 


wykonuje spedycye wszelkiego rodzaj 
w wozach zb orowych do wszystkich miast 


itor“ J. Konarsi:i, Redaktor ednów.: Ludwik Gronuś. 


automobile d 


Ratujcie zdrowie! 

Precz z obłudnym wstytem i Niech żyłe świadomość! 

Szyller-Szkolnik (autor prac; Masa’ twarzy, sęyi, oczu, DA. 
naukowych) po dokiadnemi «dów irawitula, brzucha 
zbadaniu poieca niężczyznon: | sposób le: enia łatwy i zm: 
i kobietom wszystkin, i oma; ze n'aly dla każdego. Cena t 
zdrowie je” drogie. uasre: u: | 3! . 
lące pouczające książ! io | Lr. Krafrt-Eotna: „Zboczenia 
mające nic wspólnego z „or-'umvsiovwe na tle zaburze” 
nograiia: pisiowych*. Maóstwo nadzwi” 

Dr. Harost: „Jal. se. hh"zzh doswiadczeń, e 
zarażeniu się chorobuni we-! anor,.zlnych typow. Chora 
nerycznemi*. Choroby wene- j we życie piciowe przed sąden 
ryczne, środki ochron" haj- | kernym. Cena 30 Mk. a 
Ur. crrast Bricka; Jak ocBŚ 


bardziej wypróbowane ma zit- i 
pobieganitn Leczenie. Jur noe fnat Pye : „drowie dsl cii 
poznać zarazenie. daw osi jifowała trosé. dużo cenny ©. 
caąć zupelna wyzdrowienie. | rad i wskazówek d!a rodzicó* 


Cena 6 Nik. 

Ww. Fiucnimaa:  „Sydilis*. 
Niewielka lecz treśzią bogata) GCh. Szylier-Szkolnik: CH 
książka zawiera: Najnowsze | być odważre* m. siłnym to sie 
poglądy na jego uleczalność, |g cznym” Cncesz, by ML 
rozpoznawanie „sposób zapo- | ulegali twej woli? Prakty gi 
biegania zawieraniezwiązkow | podrecznik i pnotyzma cą i 
nialżeńskich oraz dziedzicze-| wiera wieis nowych: IB >. 
vie. Cena 1 Mk. wskazówek, W 98 rontaet 

Or. BG. Miller: „Najnowszy | uczy, co czynić, by wp bez 
lekarz domowy“. Natbogatszy | na ludzi. Sugestyouowao gji 
zbiór udoskonalonych starych | zasypiania. Cdgadywać my 
i nowych środków domowych | wyzbyć się pijaństwa. PRO, 
i rodzajów  przyrodoleczni=| onanizmu, gry hazard 
czych na wszelkie phojobiawiżnnć i praktyczne w 
028 cennych porad z ilustra- | wii, co robić, jak Żyó 
cyami, Cena 20 Mk. | siącnąć powodzenie 1 i 

Ur.  Lymen-Sparry: Życie jście. Ćwiczenia psychi sty, 
płciowe zwierząt — ludzi. | Najnowsze metody 5 
Treść: Płeiowy rozwój zwie- | Rozwój zdołności, talen 
rzst, Narządy płciowe meęż=ļsuwarie strachu, spot 
czyzn. Przedwczesna dojrza: | nie woli, usuwanie : 
łość. Prostytucya, Choroby | łog. 1 przyzwyczajeb. aejk 
płe.owe. Środki podnierająco- | ksinzka, mnóstwo ilus tnie 
odurzające. Leczenie. Cena 15 | wykwintna okładka. OS 
Mk. wydanie, Cena 95 Mk. z 

Dr. Braun: „Saraogwałt*| h. Śzyjłer-Szkoinik: „zj 
mężczyzn, kobiet, jego Skutki, | tujcie włosy *. WszyStk ME Aygo 
środki wy:*czenia, praktyczne 
wskazówki. Podręcznik dla ro- 
dziców i opiekunow. Cena 15 
Mk. venne wskazówki I kat 

Dr. Kerol Weiner: „Masaż“, i Adres: zzyijer-Szkoln pięc 
samouczek praktyczny. 14 | cho-grafofcy, Warszawo! 
świetnych rystuków. 5 roż- ( 
działów. Bogata treśc. Lecze- 
nie chorób: nerwowych, płcio- 
wych, skórnych, reumatyzmu. 


ji opiekunów. 40 rozdziałoć” 
500 stronie tekstu. Cena 40 


piącym na łupież i 
uie wlosów wysyła 
płatnie broszury Za 


WZ IT 


P.S. Książki wysyła 

uzymapiu gotówki, 15 

szta zaliczek nie pr 
Kc" 


akowić 


Jedna z wielkich instytucyi bankow. w KF 


zdolnych samodzie umęaikńw do bud 


Zgłoszenia: poste restante, Kraków, poczta fg 

wna za okazaniem banknotu Mp 1000 Nr. ma 

Mam kilka większych i mniejszych dos? 
od mk 100.000 do 1,000,000, również NA f 


maite interesa, jak składy kolon id 
i restauracye korzystnie do Na y 


Małek, Bydnoszcz, pwr 


Poznańskie. 


— aaa 


| Przeczytajcie naiświeższy "| 
nik 


şü ; 
„szczutka 
to najpoczytniejszy, AB 


P cd 
numorystyczny w p 
to niszawisły organ satyry 
to najmilsza lektura M 


titycznej 
podróży w góry. NA 


zdrojowisk. 
LJ 


Szczutek 
Szczutek 
Szczutek 


cena po 
sin 


Preniuimernia miesieczna 16 Mk- r 
go numer 5 ih. Do nabyciu we W 
rach dzieuników, składowniach zy 


REDRKCYA I ADMINISTRAĆ 
LWOW, UL. SOKOŁA 


J g 3 


u, — Wysyłka co. 
I rac ols 


— m 


Drukarnia Ludowa w 


ch o, 
zy pois 
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